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W,Chodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

•Nad cz<Jm obradowano w Q<Jn<Jwi<J. 

Mini~ter lale~ki o~iYł ~łuiu1 ~onf eren[i~ l Dam~erlainem. 
W rozmowie peruszono najaktualniejsze zagadnienia polityczne. 

Polska Aa:encJa Telegraf!CZl!la. 
Londyn. 16 czerwca. 

l Genewy donoszą., że wcwraj wiieczo 
rem przedstawiciele mocarstw locarneń:_ 
skich odbyLi pow"tórną naradę. w wynlku 
której og-łoszono krótki komunikat. stwier 
dzający mdaV:,alające rezultaty dotych
cza·sowej polityki locam.eńskiei d wyjątko 
wą jednomyśbność uczest·n1i:ków konferen 
cji konlynuo.wanla poMtyki Locarna. 

• 
MANEWRY STRESBMANNA. 

Genewa. 16 czerwca. 
R.ada Ugii Narodów na oublicznem po 

~!edz;e.nfu zajmowala s-ie sprawozdaniem 
ministra Stresemanna () wvniikach między 
~arodowej konferencji gospodarczej. 

Mfoister Stresiemanin zavroponowal 
przyjęcie rezolucji, stwierdzające.i. że kon 
ferencja całkowicie SDelniła swoie zada
nie i doma.g:ającej się od komitetu Llgi Na 
rodów, by przed wrześniowa sesia. rady 
~a specjalnych posiedzeniach zaią,l się ba
daniem ,przyjętycll na wsoomndanej konie 
rencji r·ewlucyj. 

W dyskUJSjf nad la. propozycja zabral 
?fos Scfaloja, domag-ając się by pny przy 
rotowaniu \\'!Prowadzenia w życie rezolu
lYi konferencjf gospodarczej, wzięto pod 
uwiagę stanow.isko wszczeg61nych kira
~w. 

Vandervelde. Benesz i Stresemann wy 
:azili catkowtą zgodę s.wych rządów oo 
1.alecenia ko1rnferencn genewskie.i. 
Nastę.pm1e pirzedstawkiele Rumunii. Japo 
·H. Polski i Chili wyrazili podziekowanie 
niciatorowi konferencH Loucherowi, prze 
~·od>niczącemu Theunisowl i obecn. spra
i·ozda wcv Stresemannowf. ooczem rada 
~rzyjęła propozycje Chamberla-i·na, doty
czącą przedsta\\'•ienia rządom snra\\·ozda 
ia i jexo przychyLne przyjęcie. 

W dalszym oiągu posiedzenia rada wy 
5łuchała referatu Nansena o osadnictwie 
uchodźców armeńskkh w sowieckiej repu 
bLice ervwallskiei. 

Wkońcu rada przyjęła sprawozdanie o 
bradach i postanowJeiniach komitetu do 
ivałki z handlem kobietami i dziećmi o.raz 
;omitetu obronv nad dzieckiem. 

Z NIEMCAMI OSTROŻNIE. 
Na poufinem posiedzeniu rada postano 

iła odesłać do kom~sji mandatowej żąda 
ie Niemiec przyz.nania im mie.isca w ko-
1is.ii mand:a tow ej. 
V dnlu jutrzejszym rada Lig-i ma z.atwier 
zić propozvc.ię komitetu finansowego w 
orawie przvznania Grec.ii pożyczki w wy 
IDkości 9 mil,ionów fontów szterlingów. 

KONFERENCJA MIN. ZALESKIEGO. 
Genewa. 16 czerwca. 

W sobotę w dalszym ciąg-u to,czyły się 
ozmowv ministrÓ\V spraw za.granicznych 
, ństw - svirnatarjuszy paktu reńskiego. 
o za tematami. obchodzacemi bezvośxed 

nlo te państwa, byty podobno ooruszone 
kwestje, związane z !(gól111ą sytuacją bez 
pieczeństwa Europy, orzvczem zastana
wi.amo się nad s.posobami wzmocnienia te 
go ~ bezpiecz.ellstwa. 

Po potud1riu p. minister Zaleski odbyt 
dtuższą rozmowę z si,r Chamberlaiin,em, w 
czasi1e której wszechstronnie rozoatrzoino 
wszystkie zag-adnienia politvczne doby o-
becnej. -

Po wydaniu· wyroku na Kowerdęa 
Sowiety przygotowują nową notę do Polski. 

Czicz<Jrin. zostal w<Jzwany z B<Jrlina do Moskwy . 
Az:encla łelez:raficzna „I!l:Press". 

Berlin, 16 czerwca. 
,Localanzeiger" oczekuje nowej noty 

S0w1ct6\·.r do Polski, która jednak, zda
nieT dziennika, nie przestraszy \i\Tarsza
wy. ,.Vossische Ztg." pisze, iż wyrok wv 
dar.y na Kowerdę będzie nową próbą dla 
polityk: rządu polskiego. Moskwa zrozu
mie bowiem, że zaostrzenie konfliktu z 
rządem Polski nie leży w jej interesie. 
Dz'.e1;:i.ik zaznacza, iż dzięki zręcznej tak
tyce Polski Sowiety doznały faktycznej 
porażk:. 

NAGŁE WEZWANIE DO MOSKWY. 
Berlin, 16 czerwca. 

c7·,..---=11 został wezwany do Moskwy 

gdz'.e ma przybyć już w sobotę, aby w na
radach komisarzy ludowych zdać spraw~ 
z agólncgo stanu politycznego i wyniku 
sw•.:g·) 11obytu w :Europie. Dzienniki nie
mi:.!ckie podają, że Cziczerin rzekomo za
dnwolonv iest z wvniku swei podrMv. 

0

Nie jest 1.:ewnem · c~y w podróży zatrzy
ma się w Tallinie czy w Rydze. 

CZICZEJ(JN U KANCLERZA MARKSA. 
Berlin. 16. czerwca. 

Cz!czerin ztożył wizytG pożegnalną 
k~rnclerzow: Marksowi i odbył z nim kon
fore:-icjt;- w której brał również udział 
K restyf;skij, ambasador sowiecki w Ber
lin ie. 

Nungesser i Coli żyią I 
Wiadomość o ich znal<Jzien1u potwierdza sią. 

Polska Aii:encia Telegraficzna. 

Montreal, 16 czerwca. 
Korespondent „Canadian Press" w 

Chiccutini. polożonem w odległości 30-u 
mil otl Riverbend. zaprzecza wiadomości 
o odnale:lieni 11 Nungessera i Coli'ego. 

Quebec, 16 czerwca. 
Pewien kśnir:zy z okręgu, potożoilegJ 

11ad jezi0rem Ś'\\. Jana, oświadczył, iż wie 
czorem dn. 9 mnja słyszał szum samolotu, 
prze!atującego nad rzeką św. Małgorza
ty, 

Londyn, 16 czerwca 
AR'cn~ja R3utcra dowiaduje się z Otta

wy, że wiadomość o znalezieniu Nunges
sera i Coli przy życiu potwierdza się. 

\Viadomość otrzymana z Quebec wy
jaśnia, że okolica rzeki Bond, skąd otrzy
mano wieści o lotnikach, znajduje się w 
pohlil:u i:·ołudr;iowo-wschodniego końca 
jeziora św. Jana. Miejscowość, wymie
niona w cioniesieniach, znajduje się w zna 
cznej odległości od punktu, z którego \V 

niedziel~ ubiegłą wieczorem rzucano ra
kiety świetlne. 

Podpalono gmach centralnego sowietu w Żytomierzu. 
Olbrzymi pożar zniszczy/ także szkolą t<Jchnicznq 

i wi<Jle domów. 
Polska Agencja Teicgraliczna. 

Moskwa. 16 czerwca. 
Gm~ch centraln. urzę.diu s-owieck·iego 

w Żytomierzu s1pł.onąt wczoraj doszczęt 
nie. Pożar objął całą środkowa ulicę mi.a-

sta przyczem paistwą plomieni padła szko 
ta techniczna i szereg domów mieszka·l
nych. 

Władze sowieckie wyzrKtczylv n.agro 
de za u.ięcie p-odpalaczy. 

Daudet redagauje ,!A~tion Fran~aise'' 
, w wiqzieniu. 

I Paryż. 16 czerwca. swcg-o ,.Action fran<;aise". Dzienniki na-
LcO!! Daudet ~rzysta w więzieniu v; cin11alisLv..:znc rrr:te stują nrzeciwko za

zuacwei swobody. Dotychczas Daudet 11·,i ~ r: ,,-, Li\\'(:-l"i;.:·iia !;1? _w di:iu .14 lipca rb. 
f)rzyiąt 25 osób. Jednocześnie prowadzi :, 1 ~·r·- ·~::.; -.~::_. '.; < ;::.~1,,:;m S\\"!Qtem naro
on z- wiezienia dalej redakcję dzienmka clo\':1 it.-

D01'1 IMIENIA SLOW ACKIEGO 
W NOWYM SĄCZU. 

Komlt et obywatelski obchodu ku cze\ 
Sł(.wa~ld8go w Nowym Sączu postano
wił dla u1nnn11Łęt11ienia uroczystej ;:llwili 
złJżenia zwlok Juljusza Słowackiego do 
podziem: wawelskich wybudować dom 
im. Juliusza Słowackiego dla bezdomr:ej 
mtotlzie:; •;. 

Okrąt ,, "1:1/ia" z Cherbour
ga już odpłynął. :~ 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Cherbourg, 16 czerwca. 
Okręt „Wilja" wiozący prochy Sto· 

wackie.~o. odpłynął pod dowództwem ko
mandora Petelentza z Cherbourga o godz. 
6 po pe!. Wszystkie gmachy rządowe i 
instytucje miejskie udekorowane były fla
gami. Trumnie ze szczątkami wieszcza 
towarzyszą pp. Lechoń i Kleczkowski. 

Matka Chamb<Jrlainawra.
ca a<Jroplanem do Am<J

ryki. 
Londyn, "16 czerwca 

Matk~ lotnika Chamberlaina odje~hała 
z Nowego Y e;rku na parowcu „Gcorgt 
vVash:ngton". Udaje się ona do Londynu. 
Przed od1azdem matka Chamberlainr:1. o
św'.adczyta dziennikarzom, że zamierza 
wn'.cit de Ameryki na aeroplanie syna. 

„ • • 
N. York, 16 czerwca. 

Lindbergh udał się dzisiaj drogą po
wietrzmi do Waszyngtonu, gdzie w dniu 
dzis:ejszyrn ma otrzymać nagrodę 
Orteig'a. 

Czang-1 so-lin gen<Jralis• 
simusem woisk chińskich. 

Pekin, 16 czerwca. · 

C zc.:;g-Tso-Lin i inni dowódcy wojsk 
półno~m·ch oglosili telegram okrężny, za
powiadając:,r. że Czang-Tso-Lin obeim:1je 
stanowisko generalissimusa wszystki.:h 
wojsk walczących z armją czerwoną. 

DONIOSŁA KONFERENCJA FINANSO· 
WA. 

Polska Agencja Teleir:raflczna. 
Nowy .Jork. 16 czerwca. 

\V najbliższym czasie ma się odbyć w 
Nowym Jorku doniosla konferen,cja, po
świę:cona omówieniu sytuiac.i f·inansowej 
w :Euro1pie. W koruferencii tei wezmą u
dział przedstawiciele Banku francuskiego 
Ba1mku Rzes.zy, Banku A·ngielskifegoi f ede 
r.al Reserve-Bank. 

BfLCZELNA PROPAGANDA HAKATY
STÓW GDAŃSKICH. 

Polska Air:encja Telez:raflczna. 

Gdańsk, 15 czerwca. 
Jieimatd!enst" gdański, który od kil

ku d~.: rn:~wija w prasie tutejszej oraz \V 
. Niemczech i Genewie ożywiona. propaga11 
Ję, mając:\ na celu usunięcie polskiego ba
senu amunicyjnego z Westerplatte, wysto 
sował wczoraj do Rady Ligi Narodów te
leg,ran;, w którym nawiązując ~o swej pe 
tycj: z unia 2 czerwca wskazuJ~ na ":v
t>u :ti prochowni pod Krakowem 1 w zw1n 
ku z tern na niebezpieczeństwo, jakie la
grai.a o!':, d1om ludzkim w Gdańsku z po
wodu p0m'.(szczenia w ich pobliżu skła
dów amunicyjnych. 

I 
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Reforma sżkolna w Austrji. Co dzień 
niesi·e? Rozstrząsana obecnie przez sfery mia

rodajne doniosła sprawa reformy szkOiiii: 
ctwa tern większą nadaje obecnie aktual
ność wszelkim już zrealizowanym nowym 
poczynaniom w tej dziedzinie. Na ich czo 
ło wysunęła się ostatnio reforma szkolna 
przeprowadzona w Austrji, czem tak za
interesował się międzynarodowy świat pe 
dagogiczny, że miasta zachodnie specjal
nie zapraszają do siebie wybitnych przed
stawicieli szkolnictwa austrjackiego w no 
wej jego Postaci do wygłaszania refera
tów na zasadniczy ten temat. Jednym z 
takich prelegentów, objeżdżających więk
sze kulturalne środowiska Europy i Ame
ryki celem zapoznania ich z istotą i wyni
!rnmi reformy szkolnej w Austrii, jest dr. 
Dengler, dyrektor Austro-Amerykańskie
go Instytutu Wychowawczego, założone
go w Wiedniu dla wymiany poglądów 

austriackich i amerykańskich pedago
gów na sprawy nauczania i wychowania. 
Dr. Dengler wygłosił już szereg odczytów 
w tej materii w Stanach Zjednoczonych, 
w Paryżu, w Genewie i Londynie, a obec
nie wyznaczony został jako mówca ge
n.eralny w sprawie reformy szkolnictwa 
po Miedzynarodowej Konferencji Pedago
gicznej, jaka ma się odbyć bieżącego lata 
w Locarno. Istotę omawiane~ reformy nai 
lepiej ilustruJą własne słowa D-ra Dengłe
ra: „Austrja powojenna - mówi on -
zreferowała swoje szkoły elementarne w 
sposób wielce interesu!ący. Znosząc u
stalony plan lekcyj, wprowadziła na jego 
miejsce rodzaj nauczania koncentryczne
go, polegającego na dawaniu dzieciom co 
tydzień specjalnego tematu zaczerpnięte
go z życia rzeczywistego, jak np. z odwie 
dzin w sklepie korzennym, ·zwiedzania 
warsztatu krawca, fabryki jakiejś, urzą

dzeń miejskich, wystawy dzieł sztuki, bi
blioteki. muzeum itd. Dokoła tematu te
go grupowane są w danym' tygodniu wszy 
stkie gałęzie nauczania. Po powrocie z 
takich odwiedzin dzieci starsze zdają na
przód ustnie sprawę z tego, co widziały, 
dyskutują z nauczycielem i pomiędzy so
bą na podsunięty im w ten sposób temat, 
zadają pytania, o ile coś było dla nich nie
jasne, zaś potem, na J)odstawie pogłębio
nej w ten sposób wiedzy swojej w danej 
kwestii, opracowują przedmiot rozstrzą
. sania piśmiennie, ilustrując wypracowania 
swoie oopowiednlemi dysunkami i robią~ 
rozmaite wyliczenia, związane z danym 
tematem. Dzieci młodsze opowiadają roz 
maite historyjki o danym przedmiocie, np. 
o pracy krawca, o igle, o maszynie, o lnie, 
wełnie itp., a także śpiewają odpowiednio 
iastosowane i ilustrowane rytmicznemi 
ruchami piosenki". - Wielkie znaczenie 
lladaje też rzeczona reforma kształcenia 
dzieci w rozmaitych rzemiosłach i zaję
dach praktycznych, traktowanych zarów 
no iako sposób wypowiadania się uzdol
nień i upodobań dziecka, jako ważnej dla 
nauczycieli i kierowników podstawy do 
Gbserwowania ucznia i badania go. Za
jęcia szkolne trwają od 8 - 12 z rana, zaś 
godziny popołudniowe są wolne - celem 
1t0święcania ich sportom i żYciu społecz
~emu. Dzieci niezmiernie polubiły nowy 
system i zmiana wyraźna zaznaczyła się 
już pod jego wpływem w ich umysłowo
ści i w ich stosunku do szkoły. Nauczy
ciele czują się mniej skrępowani przy sto
sowaniu nowego tego systemu, a nade
wszystko okazują żywsze zainteresowa
nie sprawami nauczania, zawiązując koła 
specjalne - celem łącznego opracowy
wania planów nowych lekcyj i organizu
jąc klasy modelowe, w których dawane 
są poglądowe pokazy nowego systemu • 
Istniejący, jak zaznaczyliśmy, specjalny 
wiedeński Instytut poświęcony tej spra
wie. przyciąga stale personel nauczyciel
Bki z całej Austrji. Koła nauczycielskie o
pracowują także nowe podręczniki i tek
sty dla szkół, przyczem szczegół cieka-

wy, wart zanotowania i„. naśladowania: 
książki te, nawet gramatyka i arytmety
ka, pięknie ilustrowane, dawane są każde
mu dziecku bezpłatnie przez municypjmn 
Wiednla. Nowy system wprowadzony zo 
stał do elementarnych powszechnych 
szkół austrjackich tytułem próby. Obec
nie, po stosowaniu go w ciągu 4-ch lat ro-

zesłał wspomniany InfQtat kurendę do 
nauczycieli z zapytaniem. czy życzą sobie 
kontynuowania go. 95 proc. zapytanych 
opowiedziało się na rzecz nowego syste
mu. Na tej zasadzie został on wprowa
dzony na stałę do austriackiego naucza-
nia. P. 

=-------, DZIŚ: loaocentego N. 
CllPlll[ .JUTRO: Maika 1 Mafł4l 
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,,Państwo monopolów''. Z uroczystości Bożogo 
Ciala. (Ko.respondencja własna). 

Konstantynopol, w czerwcu 1927 r. 
Turcja staje sie coraz bardziej pań

stwem mo111 opo!ów. Państwo zostato wla 
ścicielem dów111ych gałęzi Drzemyslu ~ 
handlu i sprzedaje mono,pole rządowe po 
kolei kompaniom zagranicz,nym. 

Na af.isz i reklamę nał·ożono monopol 
i oddano g-o zarządom miejskim: kaidy 
afisz, czy ~no1ns musi mieć :z:naczek p0dat 
kowy, skutkiem cze.1to tak popularne daw 
niej rozdawanie reklam na. ulicach mfa
sta ustąp·iło w Turcji ZUJP·etnie. liczba an.on 
s6w zaś "zmalała do minimum. W ręce mo 
nopalu dosta ł sii ę nictvlko ha111del tvto·niem 
ale nawet so·la. i rybami. Spółki monopolo 
we. nic mając konkurencji. oznaczają na 
t-0warv· swe dowolne ce•nv. Ostaónfo zo
stat sprzcda:ny newnc.i -snćitcc francusk.iej 
na okres 30-lctni monopol prochu i nabo
jów. 

Czv 'tego rodzaju polityka monop0lo
wa wyjdzie państwu na dobre - ipokaże 
przvszłość. 

Miin ister oświa.tv powickszvł liczbę 
lekcy.i języka tureckiego w szkotach dla 
Europejiczvków. Wprowadz0110 naukę 
konwersacji ,j deklamacji tureckiei. cli-cąc 
zd,ziałać w ten sposób. bv ucz:niov\·ie na
bvli lepszej '"·vmc-wy i wprawv w używa 
niu tureckiego .iezvka i posh11dwali :- 1ię 
nim w życiu codziern1em. 

Konstaintynoool jest ńiechvbnie jectnem 
z 111ajbardzie.i w.ieloięzvcznvch miast świa 
ta: na ulicach slyszv s,ię wszvstkie języ
ki, a nazwy niektórych mag-azvnów uw! 
docznione sa. nawet w 8-iu językach. Wy 
c.hodzi hl sześć dzienin 1i1ków tureckich, 

pięć fr.ancuskiich, trzy greckie, trzY' air
meńskie, ,i.eden rosyjski, jeden niemiecki 
i jeden w narzeczu htilszpańsko-żydow
sikim. Nadto wychodzi wiele tyg-odników 
l micsięczmików w ininych .ieszcze języ
kach. 

Od czasu rewolucji, czyL~ od laf trzech 
g-armie s•ie Turcja na wszystkich polach do 
postępu. Najważniejszym organem postę 
powym ie·s-t „L Akcham", wychodzący w 
językach fra11cuskim i tureckim. Artykuty 
wstępne w tym prawdziwie europejskim 
dz,i.ennlku pisuje znanv tureckii uczony i 
działacz społccz'llv p, Ncd.imcddi·na Sadiik 

Stvmny pałac Yil<llz, dawna siedziba 
ex-sutta·na. jest obecnie kasvnem miej
skiem. urządzonem na sposób kasyna w 
Monte-Carlo. W przeciągu n·ierwszych ~ 
miesiccv istnienia czysty zysk tego kasy 
na z gier hazardowych wvnióst 4 miljcmy 
lirów tureckich; wielu zamożnvch pirzed
'tem Turków stradlo 'tutaj cały swój mają 
't~k. ze S'zczególna zaś 11amietnoścfą odda 
\\ alv się grze hazardowe.i tureckie kobie 
tv. do tego stopnia. że rzad turecki zaka
zał w.końcu wstępu do sal .der w kasynie 
.obywatelom tureckim. Wynikło z te.1to. że 
rząd turecki zachował t·cn zv!kowny „mo 
1nopol" jeszcze tylko dla utrac.iusz,ów za
.t!rankznvch. 

Dotychczas nie byto w Turcii nadaw 
czei stacji radjowei. Obecnie buduje się 
dwie stacje, a mianowkie w Konstantyno 
oolu i w Angorze. ~wieżo DOwstate w 
Konsta1:1tvnopolu towarzvst\\'o radiowe u 
tworzvło iu:ż orkiestrę z najlepszvcli mu-
zyków tureckich. (w.) 

W dniu wczorajszym katolicka 
obchodziła święto Bożego Ciała b 
uroczyście. Z szeregu kościołów 
szyły procesje do pobliskich otiarzy, 
cjalnie wzniesionych. 

Imponująca wprost procesja wy 
ta z katedry przy udziale wojska, cec 
związków i korporacyj, tudzież kilku 
rów oraz orkiestr. Olbrzymie sz 
wiernych kroczyły w nader podnio 
nastroju i skupieniu, co świadczy 
nie o wielkiej religijności spotecze · 
polskiego w Łodzi. 

IZBA SKARBOWA CZUW AC BĘ 
NAD ZAOPATRZENIEM ł'..ODZI W 
. KIER. 

W najbliższym cza·s.ie tódzka Izba 
bowa realizować będzie kontrole n 
bro'tem cukru. W zwfazku z tern ws 
kie cu:krown1ic na tereinie wojew 
tódzk!ego beda miały obow1iazek 1> 
kładać Izbie Skarbowej odpisv mie 
ne książki kontyn.gentowei. W ten 
sób utatv-rfone zostanie zaopatry~ 
wiekszvch miast wo.iew6dztJwa łód 
w cukier oraz należyt.e mormowanie 
portu cukru zagranice. 

Roboty kanalizaćyino 
szybkiem tempie posuw 

sią naprzód. _ 

o czem piszą inni? 
ZEGLĄD PRASY. 

Jak się dowiaduiemv rotbotv okoł 
nalizacji posuwaia się w bardzo szv 
temp.ie na.przód. W szczególności z 
gulacja koryta Karolewki Po naora 
niu szkód, poczynionych przez w 
rzeki tei w k\\r.ietniu. Ukończono teł 
głębi-enie rzeki .lasieni. która w tvm 
musiano odpro\\'adzić bocz,nem kor 
\V końcu cze.rwca r. b. re~acia K 
ki zo tanie calkowi<:ie u.kończona. 
czeR"o bę.d.zie ,tuż moż:na otworzvć 
kanałów ,j rozpocząć prowfwryczn' 
ploatacic wybudowane.i sieci. orz 
przez eksploatacje te rozumieć 1nal 
prowadzenie wód btl'l'zowych z ce 
miasta. W związku z rvchtem uk 
niem murO\van!a kanałów w śródml 
\\·ydziiat budow.111\dwa Magistratu ort 
pi wkrótce do układania iczd111i asfal 

p 
OD ZAMĘTU DO WOJNY. 

„Głos Prawdy" (16 b. rn.) z nowodu 
farć pomicdzv bolszewikami nisze: 

Jakie będą !esy tej walki niepodobna ani o-
bliczyć, ani tern więcej odgadnąć. Opinię eu
ropejską interesuje nietyłe jej wynik, ile ra
czej: czy w pewnym momencie jedna z wal
czących stron, czy nawet obie razem nic u
ciekną się, jako do ostatniego środka ral11nku 
do wywołania zawieruchy wojennej dla od
ciążenia sytuacji wewnętrznej. 

Mamy zatem stan zamc;tu, od którego 
wszakże do wojny jest jeszcze bardzo daleka 
i niełatwa droga. 

POKÓJ RELIGI.JNY W POLSCE. 
„Rzecwoso-0llta" (16 b. m.) na skutek 

ataków Związku powstańców ~la$kkh na 
episkopat śl<:i ,ski oraz ataków „Strzelca" 
na arcvb. Jalbrzykowskieiro w Wiilnie, 
podaje: 

Można śmiało powiedzieć, 7.e Kościół ka-
tolicki w Polsce, przeszedłszy przez takie pró 
by o<.::"nia, jak Kulturkampf w Prnsach, a prze 
śladowania w b. zaborze rosyjskim, może 
dziś śmiało patrzeć w przyszłość, bez oba
wy choćby przed największemi zamachami 
ze strony jego wrogów. 

Ten pokój religijny w kraju możemy za
·wdzięczać nietylko sklonnej do tolerancji na
turze polskiej. ale też w ogromnej mierze 
wysokiemu taktowi Episkopatu i duchowień 
stwa katolickie go. które swą wyrozumiało
ścią i cierpli wością umiało zawsze uniknąć 
tarć i zgrzytó w na tle religijnem. 

CO Z SENATEM? 
„o~z. War~. :r. Por." (16 b. m.) pisze: 

Prezydjum Senat 11 nic otrzyma ło od rządu 
ż a<l ncgo za\\" 1ad')micnia o z \\·oła nin ses ji par · 

!amen tam ej . 
Przy z wolani11 ses ji z\\'yczajnei Marszał 

kowi Senatu doręczy! min. Meysztowicz za-

rządzenie Prezydenta o zwołaniu sesji. 
Czem to przeoczenie dzisiaj można tłuma

czyć - \\' dalszym cią11:u niewiadome. 
Sto imy wobec dziwnej, niewytlumaczoneJ 

zagadki. 

,.Warszawianka" (16 b. m.): 
A zatem ust. 1-szy art. 25-go nakazuje wy 

raźnie zwoly\vanie Sejmu i Senatu, a nie jed 
nego tylko z nich i zwolanie jednego tylko 
mijaloby się z prawem. 

Wynika to również z podstawowego atr. 
2-go Konstytucji , wprowadzającego ustrój 
dwuizbowy, gdyż mówi on: 

- „Organami Narodu w zakresie ustawo
'da ws twa są Sejm i Senat... 

Niestety wi<locznie nie wszyscy u nas ro 
zumieją. że w ustroju dwuizbowym sesja (se 
ssion) obejmuje obie fzby. co w naszej Kon
stytucji stwierdza wyraźnie ust. 1-szy art. 
25-go o zwoływaniu Sejmu i Senatu. a nie 
Sejmu luh Senatu, a co także jest ustalone w 
prawie konst~'tucyjnem wogóle w pojęciu se 
sji (session) w ustroju dwuizbowym. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przeiazd 34. 

przy ulicv Nawrot. 

Raalizacia postulatów 
katarskich w Łodzi. 

W swoim czas.ie bawiła u pama Pfti!' 
denta RzplHej specjalna deleiracla 
„Lokator". która przedłożyła cat 
postula tó\v. jakie wit11t1Y być z.real 
ne dla zaradzenia katastrofaJinemu f#! 
w.i mieszkalnktwo w Łodzi. M. in. tle 
g-acia ta wysunę.fa koiniecz.ność .fał i 
szybszego wydania rozp<>rzadzen 
nawczych do ustawv o rozbudowie t1112 

ogłoszonej w drodze dekretu Prez. RJP 
Znowelizowana u.stawa uwzglednlla 
szer·e!r postulatów Łodzi, p0diede;'Jib 

..... „„„„mii .... am1m11 ... „..-
Dziś! Dziś ł 

„Hartowne dusze" 
Przepiękny film erotyc:my. 

W rolaeh głównych słynai arlyści: 
Panlłna StaFke, Howard Bos

worth, Teodor Eltz. 

rnc.hu budowlanego na ~er.sza. skallJ 
leżni<J1ne jest od uzyskanm tamcb "kr 

I 
tów o.raz od niskiego ich oDrocentowan 
o co też przedstawicie·le Łodzi ~ 
podczas szeregu konferencyi s~dt z 
wilce.premierem Bart·lem. Obecnie w ~ 

· niku te.i akcji prace nad rozp?rzadzetU! 
wvkona\\"Czemi -0 rozbudow1~ mt~st 

Ceny miejsc: \V dnłe powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od J!odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 J!r. IT m. 30 l!r. IH m 20 l!r. 
W soboty, niedrlele i święta od godz. 3 
po poł. I m. 80 gr. Il m. 40 gr. III m. gr. 30. 

stalv przyśpieszone i d-0hie~~1a ko~ca. 
rrtoszenie tvch rozpo.rzadzen bedzne. 
~to nastą.pić w cią~u najblftszYch dnt 
umożliwi pod.ięcfo akdi budo"•lanel 
szerszym ni;i; dotąd zakresie t>rzez ~ 
kie spótdz.ielnic mieszkaniowe. · 
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Sytuacja gospodarcza Austrji. 
Wiedeń, w czerwcu. 

ex) W ogólnej sytuacji gospodarczej Au~ 
strji nastąpiła ostatnio znaczna poprawa. 
Uość bezrobotnych pomału wprawdzie, 
ali::! systematycznie się zmniejsza; podczas 
~dy PQd koniec miesiąca stycznia otrzy
pia!o w Austrji zapomogi 238,000 bezrobo
tnych, \V miesiącu maju zapomogi przy
znano już tylko 158,332 osobom. Swiad
czy to wymownie o tern, że przemysł au
sh jacki stale się rozwija. Dowodem ogól 
nej poprawy sytuacji w przemyśle au
strjackim jest również stale zwiększający 
się eksport produktów przemysłowych. 

Z drugiej jednak strony stwierdzić na
leży, że 11adzieje przemysłu austrjackiego 
co do wielkich inw~stycyj państwowych 
i samorządowych najzupełniej zawiodty. 
Rokowania o pożyczkę zagraniczną dla 
gminy wiede·ńskiej utknęły na martwym 
punkcie, a po niepowodzeniu komunalnej 
pożyczki budapeszteńskiej zdaje się, że ; 
pożyczka wiedeńska nigdy nie zostanie 
zrealizowana. Jest więc wielkiem pyta
niem, czy gmina wiedeńska w warunkach 
t~·ch wogóJe będzie mogła przystąpić do 
r~alizacji swegQ programu inwestycyjne
go. od którego wielkich korzyści oczeki
waly przedewszystkiem austrjackie za
kłady elektrotechniczne i fabryki samo
chodów. W p.odobny sposób przedstawia 
się również sprawa inwestycyj państwo
wych. \V kołach politycznych i finanso
wych już od d!uższego czasu krążą po
głoski, iż rząd zamierza .zaciągnąć pierw
szą p'ożyczkę zagraniczną; prócz tego 
słychać, że niebawem ma również dojść 
do skutku wewnętrzna pożyczka inwesty
cyjna w wysokości 75,000,000 szylingów. 

Napiecie angielsko-rosyjskie w wyso
kim stopniu ożywilo nadzieje przemysłu 
austrjackiego. W kolach gospodarczych 
panuje przekonanie, że zerwanie stosun. 
ków między Anglją a Sowietami może 
przynieść znaczne korzyści przemysłowi 
austriackiemu. Nadzieje te zdają się być 
tern bardziej uzasadnione, że niedawno 
uchwalona została nowa ustawa, w myśl 
której rząd ręczy kupcom austriackim, 
eksportującym do Rosji, kwotą 100 milio
nów szylingów. Ustawa ta przewiduje 
jednak, że obok rządu gwarancję wziąć 
muszą na siebie również poszczególne 
kraje związkowe. Jest rzeczą charakte
rystyczną, że oprócz gminy wiedeńskiej 
ani jedna prowincja nie wpłaciła dotych
czas przypadającej na nią sumy gwaran
cyjnej, a zarząd krajowy Tyrolu wręcz 
oświadczył, iż w gwarancji tej udziału 
brać nie będzie. Pewne pismo wiedeńskie 
stara się tę obojętność poszczególnych 
ziem związkowych wobec handlu z Rosją 
objaśnić interwencją posła angielskiego n 
kanclerza związkowego. Zdaje się je
dnak, że informacja ta nie odpowiada rze
czywistoścL 

Najwięcej trosk austrjackim kolom 
przemysłowym i handlowym przysparza 
w dalszym ciągu nowela do ustawy celnej, 
rozpatrywana właśnie przez sejmową ko
misję celną. Narazie nie wiadomo jeszcze, 
czy nowela przyjęta zostanie w brzmieniu 
obecnem i czy wogóle sprawa reformy 
celnej załatwiona zos*.anie jeszcze pod
cras sesji wiosennej parlamentu. Opo
zycja gotowa jest przystąpić na kompro
mis, oświadczajac, iż głosować będzie za 
n!ektóremi cłami a~rarnemi i przemysto
wemi, o ile rząd uwzględni pewne po
stul:tty socjalistów. W przeciwnym razie 
opozycja zdecydowana jest pod żadnym 
względem nic dopuścić do uchwalenia no
weli. \V świecie przemysłowym ze zna
cznym niepokojem oczekuje się również 
decyzji rządu co do wymówienia trakta
tów handlowych z państwami agrarnemi. 
Związek . chłopski i skrzydło agrarne strou 
nictwa chrześcijańsko-społecznego by
najmniej nie ukrywają, że wymówienie 
traktatów tych jest ich najbliższym celem. 

A ponieważ rolnicy mają w rządzie dzi
siejszym bardzo silne wptywy, przeto z 
możliwością zerwania obowiązujących 
umów bandlowych stanowczo liczyć się 
należy. Doświadczenia jednak, jakich 
Austria nabyta po wymówieniu umowy 
handlowej z Czechosłowacją, nie przema
\Viają bynajmniej za wymawianiem umów 
handlowych z innemi państwami. W tych 
dniach „Berliner Tageblatt" wskazał na 
szerzący się w Austrj"i niepokój, będący 
wynikiem obecnego stanu, wyraza3ąc 
przekonanie, że w najbliższych mies'.ą
cach sytuacja w tym kierunku ulegnie 
dalszej zmianie na gorsze. Już dzisiaj 
opróżniają się składy towarów czesko
stowackich w Austrji, a ceny całego sze
regu artykułÓ\V pierwszej potrzeby z dnia 
na dzień się podnoszą. Wszystko to świad 
czy o tern, że rząd austrjacki, wymawia-

jąc dodatkową umowę handlową z Czecho 
słowacją wychodzi·ł z fałszywego zało
żen'ia i że w szczególności przewaga Au
strii w konflikcie tym nie jest bynajmniej 
tak wielka, jak w kołach oficjalnych 
U1ierdzono. Spokój Czechosłowacji, z 
Jakim państwo to przyjęto wymówienie 
~raktatu handlowego, potęguje jeszcze nie 
pokój w kotach gospodarczych Austrji, co 
zdaje się wskazywać na to, że rząd au
strjacki nosił się pierwotnie z zamiarem 
zrealizowania nowej umowy z Czecho
słowacją przed uchwaleniem noweli cel
nej. Zwłoka, jaka w międzyczasie nastą
pi!a w rokowaniach austrjacko-czesko
stowackich, pokrzyżowała jednak plany 
rzadu wiedeńskiego i sytuacjo wielce 
skomplikowała na szkodę Austrji. 

c. 

Inf orma[je ~ra~y angiel1~iei o · poiyrl[e DOl!~iet 
"1 he Financial News" o Polsce, jako o terenie 

inwestycy; amerykańskich. 
ex) „ The Financial News" z 30 maja 

i z 2 czerwca zajmuje się w obszernych 
wzmiankach sprawą pożyczki polskiej. 
Vv numerze z 30 maja w artykule p. t. 
„Poland and loans. Keen necd for money" 
organ Hiltona Younga donosi o tern, że 
zostało osiągnięte porozumienie z Syndy
katem Banków amerykańskich, na czele 
którego stoi Chase National Bank, lecz że 
Polska otrzyma nie 80, ale tylko 65 milio
nów dolarów jako pożyczkę 7-procento
wą, po kursie 91 proc., albo 92 proc. Już 
przedtem „The Financial News" wskazy
wało na to, że suma 80 miljonów jest prze 
sadzona i że prawdopodobnie była to 
maksymalnd suma, którą Polska żądala 
Ot probably represented the maximum 
that the Poles dared to ask for). Dziennik 
angielski zwraca uwagę na to, że po
życzka zostala zawarta bezpośrednio po 
ogłoszeniu sprawozdania prof. Kemmere
ra i jest uzależniona od wykonania postu
latów, wskazanych w tern sprawozdaniu. 

Z chwilą, kiedy Polska otrzyma po
życzkę stabilizacyjną, należy przypusz
czać, że kapitał zagraniczny zacznie na
pływać do kraju, co wpłynie niewątpliwie 
na. rozwój przemysłu polskiego, w którym 
panował od dłuższego czasu ostry kryzys. 
Zarówno przemysł włókienni.czy jak i 
przemysł węglowy, metalurgiczny i in. 
napewno będzie się ubiegał po zawarciu 
pożyczki stabilizacyjnej o pożyczki in-

westycyjne w Nowym Jorku i jest nader 
prawdopodobne, że te pożyczki uda się 
przemysłowcom p.olskim uzyskać (ant it 
is not improbable that their appeal will be 
:illS', ·ered.). 

Bankierzy nowojorscy pragną, aby ka
pitał amerykański, który w 1927 r. prze
ważnie napływał do \Vłoch (mowa tu 
oczywiście o inwestycjach europejskich 
Stanów Zjednocwnych) został skierowa
ny do innych, również obiecujących kra
jów. Polska, która posiada ogromne bo
gactwa naturalne i mogłaby znacznie roz
winąć swoją aktywność gospodarczą, gdy 
by w pełni umchomiła i zmodernizowała 
swój przemysł - jest bard:uo pociągają
cym terenem inwestycyj dla kapitałów 
amerykańskich (New York is desirous of 
diverting its money from Italy into other 
promising channels. Poland, with its na
tura! resources and with the promise of 
industrial activity could it once get its 
industries restarted and its plant moder~ 
nised, is an obvious attraction). 

Możliwe jest również, że Polska zwró
ci sio o pożyczki do Londynu, ale według 
opinji, jaka panuje w City Londyńskiej, 
Polska nie mogłaby otrzymać w Londy
nie pożyczek na tych samych warun
kach, jak w Nowym Jorku, który dyspo
nuje znacznie mniejszemi· rezerwami finan 
sowemi. 

A. 

la 101po~amem porommieniem niemie[ko-polikiem. 
ex) W numerze świątecznym „Schle· 

sische Volkszeitung" niemiecki minister 
spraw zagranicznych, dr. Stiresemann 
ogłosił pod powyższym nagłówkiem bar
dzo znamienny artykuł, którego zasadni
cze wywody brzmią następująco: 

Rok.owania o umowę hand1ową mię
dzy Niemcami a Polską toczą się już trze
ci rok. Zgodnie z typi!m niemieckich po
wojennych umów handlowych, umowa 
z Polską ma zawierać postanowienia, do
tyczące obustronnego prawa osiedlenia 
oraz taryf celnych. Słusznie zaznaczył 
niedawno Brentano, że zasadniczym wa
runkiem dla wywozu fabrykatów goto
wych jest wolność wjazdu i osiedlenia. 
Jeśli zaś prasa polska wyraża obawę, iż 
Polsce groziłby zalew niemieckimi 
uchodźcami, to obawy te są zupełnie nie
uzasadnione. Natomiast dążenie Polski 
do ochrony swego rynku pracy utrudnia 
w wysokim stopniu porozumienie w kwe
stii osiedlenia. 

Naturalnie wymiana gospodarcza mię
dzy Niemcami a Pols~ą daje się sformu
łować w ten sposób, że Polska wywozi 
produkty agrarne, zaś Niemcy gotowe fa
brykaty. Mimo to ustalenie warunków 
tej wymiany nie jest łatwe, ponieważ wy
wóz polskich produktów agrarnych obcią
ża rolnictwo niemieckie, gdy znowu Pol
ska obawia się, że wywóz niemieckich 
produktó\V przemysłowych zagrozi . jej bi
lansowi handlowemu, a tern samem i wa
lucie. Dla tych to czysto rzeczowych 
trudności dlugotrwale dotychczasowe ro
kowania, mimo dobrej woli i dokonanej 
już poważnej pracy nie doprowadziły jesz 
cze do rezultatów konkretnych. Tern bar
dziej przeto obie strony powinny dokła
dać wszelkich starań, ażeby dojść do po
rozumienia. Dla obu państw sąsiednich 
o tak silnych stosunkach gospodarczych 
jest to bowiem stan wysoce szkodliwy . 
jeśli nie istnieje między nimi umowa han
dlowa. Dotychczas polityka bezpośr.e-

„Kurjer Łódzki". 

Eksport rosyjski w ubie
głem pólroczu. 

ex) Ogólna wartość eksportu rosy}· 
skiego wynosiła w ubiegłem półroczu 
412,000,000 rubli. Głównym odbiorcą to
W)lrów rosyjskich była w tym okresie 
czasu Anglja, która sprowadziła z ZSSR. 
rozmaitych towarów za ogólną sumę 
112,500,()00 rubli. Z .[lOSzczególnych arty 
kułów do Anglji wywieziono najwięcej 
nafty, drzewa i zboża. Eksport do Anglji 
stanowił w ubieglem półroczu 27,2 proc 
ogólnego wywozu rosyjskiego. 

Niemcy sprowadziły z Rosji w tym sa
mym czasokresie rozmaitych towarów za 
sumę 81,5 miTjonów rubli, · czyli 19.7 proc. 
ogólnego eksportu rosyjskiego. Wartość 
eksportu rosyjskiego do Francji wynosiła 
w czasie tym 35,5 miljonów rubli. 

W porównaniu z półroczem poprze
dnim zwiększył się eksport zboża rosyj
skiego, natomiast zmniejszył się wywói 
trzody i drobiu oraz masła i jaj. Wywóz 
cukru z Rosji sowieckiej powiększył się 
w porównaniu z pierwszem półroczem ro
ku ubieglcgo o 12,000,000 rubli. Cukier 
rosyjski eksportowano nietylko na 
wschód, lecz i do państw zachodnia-euro
pejskich, przedewszystkiem do Francji. 

W eksporcie produktów górnictwa ro
syjskiego doniosłą rolę odgrywa ruda że
lazna, której głównym odbiorcą była w 
ubiegłem półroczu Polska. . 

Ropy naftowej wywieziono z Rosji na 
ogólną swnę 42,5 milionów rubli. 

Państwa wschodnie sprowadziły z Ro
sji w ubiegłem półroczu za 10,000,000 
rubli wyrobów włókienniczych. 

Dochodowość naszych 
kolei. 

ex) Ogólna suma wydatków kolei, .pan· 
stwowvch łącznłe z zarządem centralnym 
mii11i1sters-twa wyniosła w r. 192-6-ym -
1000.6 milj. zt, wówczas, g-dy dochody 
wyiniosly 1118.7. t. j. nadwyżka docho· 
dów nad wy.datkami stanowi 118.1 mili 
zł. Postęp osią.gnięty przez nasze ko'1eje 
w r. 1926-ym staje się jeszcze bardziej wi 
docziny, jeśli .przypomnimy, ż.e w r. 1925 
wydatki wy.nosHv 975.3 mi.J.i„ a dochody 
905.0 t. j. miie:l iśmy deficyt wówczas w 
kwocie 7·0.3 mi]j. zt 

Po:mvślne wv111iki naszej !!()spodarki 
k<J•leiowe.i"1926 r. zależą w zmacz.nvm stop 
niu od popira wy ogólne.i svtu.ac.ii Polski -
naskutek czeg-o lrolej.e w r. 1926-ym prze 
wjozly większą ilość ładunków niiż w r. 
1925-Ym. 

MIL.JONOWA UPADLOśC. 
ex) Jedna z największych rniędzyna• 

rodowych firm metalowych Jakób Neu
rath w Wiedniu ogłosiła upadłość. Passy
wa wynoszą od 700 do 800 tys. funtów an
gielskich. Firma Neurath utrzymy\vala 
stosunki handlowe z Sowietami i dla sfi
nansowania swych interesów eskontowa
la weksle w bankach angielskich. Obe
cnie banki te odmówiły eskonta weksli, 
wobec czego firma popadła w nicwypła· 
calność. Drugą przyczyną bankrutcwa 
tej firmy były spekulacyjne interesy na 
rynku miedzi. 

dniej nic odgrywała roli w rokowaniach. 
Ale ogólna atmosfera polityczna, panująca 
między obu państwami ,dzi ała także na te 
rokowania. Dlatego też życzyć należy. 
ażeby dążenie obu stron do poprawy 
wzajemnych stosunków, jakie ujawniło 
się na ostatniej sesj1 Rady Ligi Narodów 
nie bylo narażane ria szwank przez skarg: 
niemieckich mniejszości w Polsce. 

H. 
--::::-- . 

Pamiętajcie o inwalidach 
wo.ienny_chl 
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!emo 1irnowy w priemyHe · włókienninym pod do~rym lDakiem. 
Poważny z;azd hurtowników rumuńskich w Łodzi. 

ex) Od kilku dni bawi w Łodzi szereg 
orzedstawfc1eli na.iwiększycih ffrm hurtow 
niczych Rumunii. którzy przybyli do Ło
dzi w celu dokonania poważniejszych za
kupów na sezon zimowy. M. in. orzybyll 
do Łodzi przedstawfciele ffrmv Bernste1n 
i Zonis. Brauner i Per;per i in. Hurtownicy 
rumuńscy rozpoczęli już rokowania w 
snra wie zakupienia większy.eh partii ma
:iufakturv. towarów zfmowvch oraz chu
stek. Pertraktacje te prowadwne są z 
szereg-iem największych firm: Scheiibler i 

Grohman, :Ejtin.gon, Gampe f A·lbrecht i in. 
Tranzak·cie narazj.e zawarte w·staną na 
poważną kwotę około mflioina zloty.eh, a 
nawet przekroczą tę sumę. Zjazd Hczny 
największych hurtowników rumuńskich 
zapowiada pomyślne rozooczecie sezonu 
zimowego w Łodzi, tembaridzie.i. że i po
między mi e.is,cowymi hurtownikami a prze 
mysfowcami toczą się pertraktacje w 
S'Prawie sfinalizowania większych partii 
manufaktury. (e) 

--:o:·--

Przeciwko złośliwym upadłościom. 
Delegacia przemysłu 1 kupiectwa łódzkiego na 

audjencfl u Min. Sprawiedliwości. 
ex) Wczora.i przed południem specjał 

11a delegacia przedstawicieli przemysłu i 
kuofe.ct\va łódzkiego przy.iefa zostata ga 
dluższei at~d.ienc.H przez Mim. SprawiedTI'-
1vości Mevsztowicza. W skład delegacji 
:e.i wchodzili przedstawiciele: Związku 
PrzemysJu Włókienniczego w Państwie 
Pohkiem - adw. Jastrzębski. Krajowego 
Związku Przemy.s.f.u Włókienniczeg-o -
adw. St. Pawłowski i Staw. Kupców m. 
todzi - adw. Szwajcer. Delegac.ia ta zło 
ivla P. Mi·nistrowi Sprawiedliwości ob
szernv memoriał w sprawie konieczności 
p-odiecia przez niego, jako najwyższego 
nrnkuratora Pal1st\va celowych i emergi
<.:znvch zarządzeń, którebv doprowadziły 
do zFkw:dowan{a epidem.ii złośliwych u
nadtości. wvrzadza.iącvch olbrzvmie szko 
dv produkcH przemysłu oraz na.iżywo~nlej 
szvm interesom kupiectwa tódzkiego. O-

~Cfiir2hłiw53 *&* *' 
NOTO W ANIE ZŁOTEGO 

w dniu 14 czerwca 1927 r. 
Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
S8.i0, Berlin 46.90 - 47.30, wypłaty na 
Warszawę 47.01 - 47.21, na Katowice i 
Pozna1; 4fr.975, Gdańsk 57.93 - 58.07. wy 
ptata na Warszawę 57.78 - 57.92, Wie
dcti czeki 79.28 - 79.56, banknoty 79.24, 
?raga 377.62. 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 

Lódź, 14 czerwca 1A. W.) 
Zboże: 

Żyto -56.00 
Pszenica 61.00-62.00 
Owies 50.00-51.00 
Jęczmień 49.00-50.00 
Otręby żytnle 37.00-38.00 
Otręby pszenne 33.00-34.00 
Tendencja cokolwiek mocniejsza 
Ceny maki bez zmian. 

Z GIEŁDY LODZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełc!owem w 

Łodzi zawart .... naiitępujące tranzakcie: 
Oot6wka. 

Dolary 8.91,7 zł. 
W zaofiarowaniu Tramwaje Miejskie. 

W poszukiwaniu Elektrownia Miejska. 
Zebranie dzisiejsze cechowała tendencja 
Jspała. (ah) · · 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

•_odzi w god7inach wieczcrowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 i pół w żą
daniu i 8.91 i pół w płaceniu. 

Tendencja bez zmiamr. Obroty śred
nie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 czerwca (Pat) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 i pól - 8.94 - 8.89 
Czoki. 

iiolandja 358.30 
Londyn 43.45 
N. York 8.93 
Paryż 35.04 
Praga 26.50 
Sz wajcarja 172.02 
Wiedeń 125.80 
Wtochy 49.52 

PAP••1 PA1'STWOW'I 1 usn · 
. ZASTAWNE. 

Dolarówka 56.-, 55.75, 55.80 
5-proc. pożyczka konwersyjna 65.25 
Pożyczka kolejowa 102.80, 103.-
8-proc. pożyczka konwersyjna 99.25 
8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra 

Jowego j Ro1nego 92~- . 

sfatnirJ bowiem mia~y miejsce w całym 
szeregu ośrodków. zwłaszcza na Kresach 
oraz we Ws.chodnlęj Małopolsce niepoko 
.iące zjawiska masowych upadit.ości. kt.óre 
w wielu wvpadkach okazały sie wywola 
nemi w sposób ztośłiwy z cheda szybkie 
go zbogacenia się. Jedma z okoHczności, u 
łatwiających nfeismnie1n. firmom te ma
chinacje jest si·lina. różnica w kodeksa.ch„ 
handłowych ]Y{)łsz,czególnych dzielnic o
raz niedostateczną ochrona prawną w:e
rzucieli przed 1nieczciwemi dłużnikam:. 
W celu .położenia kresu tym anormalnym 
zjawiskom nifezb~dne jest zastosowanie 
szeregu środków prawnych. k0tóre p. Mf
nisfor mocen iesf zreaHzować. Po zapozna 
niu się z temi wywodami przedstawiciel' 
Łodzi, p. Mini0ster o·świadczył, iż po szcze 
bótowem zbadaniu tych sp-raw wyda od-
nośne zarzaodzenia. (e) 

w 

4 i pół proc. listy. zastawne ziemskie 
zł. 60.75, 60.50 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 68.50 

A:l(C~ 

!'tolewno w ałełJock. 
Bank Dyskontowy 131.50 
Bank Polski 144.50, 145.
Bank Handlowy 7.30 
Bank Zarobkowy 82.
Spiess 100.-
Częstoc~ 3.10 
Michalów 0.60 
Wysoka 123.-
Nobel 51.60 
Fitzner 28.75, 29.-
0strowieckie 77.-, 80.
Rudzki 2.42, 2.44 
Zawiercie 36.50 
Czersk 1.-
Gosławice 70.-
Cukier 5.-, 5.05, 5.02 
Węgiel 98.-, 101.
Cegie1ski 40.-
Lilpop 9.10, 8.80, 9.
Parowozy 0.70, 0.72 
Starachowice 60.50, 61,75 
Żyrardów 18.25 

GIEŁDA LONDY~SKA. 
Londyn, 14 czerwca {PAT). 

Notowania kQńcowe. 
New-Jork 4-,855/s Holandja. 12,121'2 
Francia 124,02 Rel~ia 34,971

/2 
Włochy 8q,1o Niemcy 20,4911' 
Sl!wijoarja 25, 21\1/2 Hiszna.nia. 28, lfl 
Portugalja 2,46 Dania 18,1631' 
Szwecja 18,tq Norwegia 18,77 
Praga 163,98 Helsingfors 192,90 
Wiedeń 34,52 Warszawa 43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż.14 czerwca {PAT). 

Notowania końcowe. 
! .ondyn 124,02 N. Jork 25,53 
Relgja 354,7 6 Hiszpanja 440,00 
Włochy 141,50 Szwajcarja 491,00 
Niemcy 605,00 Holandja 1021,00 
Szwecja 688,75 Dania 682,50 . 
Praga 75,60 Rumunja ln,00 
N orwegja 661,00 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk.14 czerwca {PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul
denach gdańskich. 

100 11lotych polskich 67,93-58,07 
czek na Londyn 26,17 

Telegraficzna wyplata: 
na Warszawę i7,78-57,92 

--.:o:--

. . 

, 
OSTATNIE WIADOMOSCI. ;, 

Maruałek Hafai otrlJmał ~ekret o iwołanin 1eimn; 
Otwarcie sesji nastąpi w dniu 20 czerwca. 

Tele~ram własny „Kuriera Łódzkleito". 
Warszawa, 14 czerwca. 

Szef gabinetu Ministerstwa Spraw Woj 
skowych pułkownik Bek doręczył jedyttie 
p. marszałkowi Ratajowi dekret o zwoła
niu Sejmu. Dekret o zwołaniu Senatu ma 
się ukazać w najbliższych dniach. Mar-

szalek Rataj ma zwołać posiedzenie Sej. 
mu na poniedziałek 20 czerwca. 

Konferencja premiera Piłsudskiego i 
marszałkiem Sejmu w sprawie programu 
sesji sejmowej odbędzie się w dniach nai
bliższych - w czwartek ewentualnie \v 
piątek. 

Ekshumacia zwłok Juliusza Słowackiego 
na cmentarzu Montmartre w Paryżu. 

Paryż, 14 czerwca. 
We wtorek o godzinie 8 rano na cmen

tarzu Montmartre w Paryżu dokonano 
ekshumacji zwłok Juliusza Słowackiego 
przy udziale ambasadora Chłapowskiego, 
b. min. Tarnowskiego, przedstawicieli 
świata literackiego stolicy Ort-Ota i Le
chonia ! wielu innych. 

Zbutwiałe wieko trumny podjęto cze• 
ściami, następnie na płótno położono reko 
ma prochy i kości. Czaszka Juliusza Sło 
wackiego jest nienaruszona. Nietknięh 
został również bujny pukiel długich wło
sów. Dokonano następnie pomiaru cza. 
szki i szczątki złożono do trumny hebano· 
wej. 

Wszelkie trudności co do pożyczki usunięte. 
Podpisanie nastąpi w najbliższym czasie. 

Teleiram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 14 czerwcfl. 

Wedle wiadomości kół zbliżonych do 
rządu wszelkie trudności, dotyczące umo
wy o pożyczkę, zostały już usunięte i po
życzka ma być podpisana w najbliższym 

czasie. Suma pożyczki ma wynosić 60 mir 
jonów dolarów po kursie emisyjnym 92 i 
oprocentowana na 7 proc. Część poży. 
cz ki ma pójść na zakup kruszców, cze~.~ 
na fundusz żalazny, a część na wykup bi· 
Jetów zdawkowych. 

Lindbergh powrócił do Ameryki. 
Eutuzjastyczne powitanie heroicznego lotnika 

w New-Yorku. 
Polska Aitcncfa Teleuafkzna. 

Nowy Jork, 14 czerwca. 
OgłUJszający ryk syren fabryicz.nych f 

parowców maz klrzyki setek tysiiecy ttu
mów, zgromadzonych na Broadway,- po 
\Vitalv przybycie Lindbergha. Dzi1esiątki 
aeroplanów krażyto ponad draoaczami 
[\ieba, z których rzu.cano w n\eu-rawdO\)O 
<fobne.i ilości ulotki. Pochód otworzyly od 
dziatv wots'ka z orkiestramł i rozwiinięle
mi sztamdaraml. poza któremi posuwat 

sie samochód Lindherg-ha, kierują.cy się de· 
pałacu rady mie.iskiej, dokąd przybył o go 
dzinoie 2 po Pot W City-ttaUu Mayor No
weg-o Yorku wręczvł Linbergihowi dy
plom „ambasadora lotnictwa amerykań· 
skiego". W Parku Cen,tralnym Nowego 
Yorku J(ubernator sfamu nowo.io1rskfego p 
Smith wręczył Unidbersi:howi. nałwyisz\ 
medal zaslu~f. Uroczvstość od:bvla . ;e ~ 
obecności 300,00Q osób. 

--::::--

Nungesser i Coli ocalenl? 
1 ajemnicze rakiety na pólnocy prowincji Quebec. 

Polska A1en<:fa Tele~rafkzna. 
Quebec, l 4 czerwca. 

W dniu 12 b. m. okoto godz. 8 wiecz. 
\V kolicy rzeki Sagueney w północnej czę 
ści prowincji Quebec pewien leśniczy za
uważył rakiety, wypuszczane w odstę
f!)ach 3 minut. Przypuszczają, że rakiety 
te mogą być sy2nałami, dawanemi przez 
Nungesera i Coli. Oprócz leśniczego 
\\:zmiankowane rakieity widziały jeszcze 
4 osoby. 

Jest zupełnie nieprawdopodobne, ab) 
w okolicy, w której rakiety te byty WY· 
puszczone, mógł się znajdować ktokol· 
wiek poza ńraperami i·ndyjskimf. Rakie
ty były nowoczesne. 

Jest rzeczą możliwą, że Nungesser i 
Coli, zmuszeni do opuszczenia się na zie
mię, zahłądzili w odległych lasach. 

Wtadze prowi.ncji Quebec wydały J>O· 
lecenie, aby cały personel leśniczy podjął 
jak najbardziej czujne obserwacje. 

Dokoła zatargu albańsko-lugosłowiańsk,ego 
Posel albański opuszcza Białogród. 

Biało2ród, 14 czerwca. 
Poseł a·lbański w Białogrodzie. Cena

bey otrzymał Już paszport. W dn1iu jutrzej 
szym opuś.ci on Bialogród. ucla.iac się do 
DU1browinfk, gdzie wsia:dzie na 'Okręt. 

Po ro.zmowie z jugoslowiań'Skim mini· 
strem spiraw zagrainkznvch Mari.rtkowq
czem poseł oświadczył, że ma nadzieję żf' 
Alban.ia zgodzi się na proipozvcie wielkic·h 
mocarstw. poczy1nfone w Ti.ranle. . 

Kl~ska gradu na ziemiach wschodnich. 
Qwaltowna burza wyrządza wielkie szkody. 

Nowogródek. 14 czerwca. 

Dnia 14 b. m. przeszła nad terenem po 
wiatów nowogiródzkfego, slonimski·ego, 
baramowickiego i stotpe.ckiego gwałtowna 
burza, p.ołączona z gradem. tt~ragan WY 
rząidzi,t wielkie szkody. Są ofiary w lu
dziach oraz ŻY'WYm inwentarzu. 

W powie.cie slonimskim kilka w.si_ zosit~ 
to doszczętnie zni.szczDinvch. M1e.isc~,m1 
całkowicie, mieJscamd 75 proc. zas1ewow 
f ogrodów owocowych ule.do zniszczeniu 
Połączenia lelefomicme zostały uszkodzo 
ne co w wysokim stopniu utrudnia orjen
to.~ranie się w rozmiarze katastrofy. Ogól 
ny charakter k,lęsk.i Jest poważnv. 

Starostowi,e po1wiatów pQwotali do pra 

cy komisję dla zbadania i oszacowania 
szkód. 

--:o:--
Qrudziądz buduie nadawczą 

stację radiową. 
Grudziadz. 14 czerwca. 

W Grudziad1zu odbylv sie n·arady \\ 
s.prawie uruchomienia stacjj nadawczei 
rad.iowe.i. W naradach. które odbylv sie 

' w lokalu radjoklubu. wzieli udział delega 
c1 z Warszawv. przv udziale oreże~a Po.' 
skiego Radia, · p. tteMera. Posiedzeni1 
przewodniczvl prezydent. mia'Sta Wlodek 
Na.ipowainJeiszą trudność stanowi w zre 
aliz·owa.niu zamierzeinfa to. łż k>0sz.ty bu· 
dowy stacH nadawczej przenfosa P'Ót mUJo 
na zloty.eh. 

. r. 



Łódź, 14 czerwca. 
Przed wojną światową ścierały się ze 

~obą w Albanji wpływy austriackie i wło· 
skie, przyczem pierwsze miały zwykle o 
tyle przewagę, że Austria znajdowała się 
bliżej terenu albańskiego i szczodrzej po
pieraJa finansowo tych patrjotów albań

skich, którzy mielf orjentację wiedeńską. 
Po wojnie światowej austrjacki spadek 
polityczny w Albanii przypadł Serbji, któ
ra tam stanęła oko w oko przeciwko Wło
chom, które jednakże zawładnęły wscho
dniem wybrzeżem Adrjatyku i zaczęły 
tam umacniać swoje wpływy wielkomo
carstwowe. Gra pomiędzy Włochami a 
Serbja była od początku nierówna i pierw 
szy jej etap skończył się - mówiąc ła• 
2odtJie - gruntowną porażką Serbji, któ
ra nagle ujrzała, że Albanja traktatem, za
wartym w Tiranie, oddała się całkowicie 
w rece Włoch. 

Od tej chwili w stosunkach pomiędzy 
Włochami i Jugósławją panuje chroniczny 
st.lu utajonej zawiści, przybierający od 
czasu do czasu cechę mniej lub więcej za
palną. Gorączkę zwłaszcza po stronie 
jugosłowiańskiej, jako słabszej, wywołuje 
nieraz drobny stosunkowq incydent. Taki 
Incydent zaszedł niedawno w Durazzo, 
gdzie władze albańskie uwięziły pod za. 
rzutem szpiegostwa na rzecz Jugosławii 
nieiakiego Giuraskowicza, tłumacza poseł 
stwa jugosłowiańskiego, dalej pewnego 
agenta policji, a wreszcie dwóch szofe
rów. Całe to mało zajmujące towarzy. 
stwo ma stanąć wkrótce przed sądem w 
Tiranie. 

Przedstawiciel dyplomatyczn~ Jugo. 
stawii w Titanie, człowiek młody, poryw
czy i niedoświadczony - jak podnosi pra
sa włoska - wystosował dnia 31 maja b. 
r. do albańskiego ministra spraw zagra
nicznych list z ostrym protestem przeciw
ko uwięzieniu Giuraskowicza, domagająo
sie ie'go wypuszczenia na wolność, cho· 
ciaż Giuraskowicz jest obywatelem albań
skim, a rząd albański nie uznaje tak zwa
nych dragomanów za osoby, korzystające 
z dyplomatycznego przywileju ekstery
torialności. W dodatku jugosłowiański 
charge d'affaires nazwał krok rządu alba1i 
skiego „brutalnością". 

W normalnych warunkach sprawa roz 
;{rywałaby się pomiędzy Tiraną a Belgra
dem przy zakulisowej akcji wielkich mo
carstw, ale na mocy traktatu w Tiranie 
zabrały głos i to rozstrzygający - Wło
chy. Prasa włoska potraktowała po
błażliwie eskapadę młodoscianego przed
::.l;awiciela Jugosławii. dając mu lekcję 
dyplomatycznego savoir vivre'u, nic 
szczędząc przytent nauk pod adresem 
Belgradu. 

Po krótkim namyśle Belgrad uznał za 
.~~tosO\\'ne odwołać z Tirany swojego 
i:wzedstawiciela, to znaczy, zerwać sto-
5unki dyplomatyczne z Albanją. Ale sta
ła si~ rzec zniezwykła. Oto przedstawi
ciel Albanii pozostaje dotąd w Belgra
dzie i wedle wiad-0mości z Paryża, rząd 

francuski poczynił l<rnki w Belgradzie, 
::żtcbv zatarg został załatwiony pokojowo 
nomiędzy Belgra~~m a Rzymem. Dzięki 

tej interwencji rząd jugosłowiański nie 
lWrócił przedstawicielowi albańskiemu 

)ego papierów uwierzytelniających i •·; 
ien spo~ub powstała fikcja prawna, że 

stosunki dyplomatyczne pomiędzy Jugo
sławia a Albanią nie zostały jeszcze defi-
11itywnie zerwane. · 

Przy tej sposobności powstała druga 
fHH~~a prawna, ale nie w Belgradze tylko 
w Londynie. AnP:ielskie sfery polityczne 
przeciwne s~ wmesieniu zatargu alba1i
slrn-it.:gosłowiańskiego na forum Ligi Na
rodów, a to z dwóch powodów. Najpierw 
Cham!Jerlain . całkiem trafnie sądzi, że w 
obecnej sytuacji międzynarodowej nie mo 
że być rzeezą wskazaną odsłaniać niejako 

ctt<URJER tóDZKr. - ~t:Qt!ą, 15_sze_DV....s_a_1927 rofat. 

„coram publico" pewne rozbieżności, pa
nujące w tej sprawie Pomiędzy mocar
stwami. a powtóre niemniej trafnie sądzi 
Chamberlain, że po interwencji Ligi Na
rodów nie można się wiele spodziewać w 
tym wypadku. Kiedy swojego czasu po
wstał ostry zatarg pomiędzy Bułgarją i 
Grecją, której wojska wkroczyły nawet 
w głąb terytorjum bułgarskiego, Liga Na
rodów -ą· krótkiej drodze wydała wyrok, 
któremu oba te państwa natychmiast się 
poddały. Tu wystarczyło „sic volo, sic 
Jubeo" Ligi Narodów, a właściwie mo
carstw zachodnich. 

Jednakże zatarg albańsko-jugosło

wiański jest w rzeczywistości zatargiem 
jugosłowiańsko-włoskim. Nikt się nie łu· 
dzi, ażeby Rzym przyjął orzeczenie Ligi 

Narodów, któreby dla niego było niewy
godne. Pocóż więc narażać Ligę na kom
promitację, a mocarstwa na bezowocną 
pracę. A więc należy na boku pozostawić 
Ligę Narodów i załatać s.vrawę pomiędzy 
sobą. Ponieważ iednakże Albanja zwró
ciła się już do Ligi Narodów, więc w Lon
dynie wymyślono następ.ującą formułę: 
Należy rozróżnić pomiędzy „odwołaniem 

się" do Ligi Narodów, a pomiędzy „za
wiadomieniem" jej o sporze. Otóż Alba· 
nja, zdaniem owych sfer, nie odwołała się 
dotąd do Ligi Narodów i nie prosiła jej 
o pośrednictwo, wobec czego Liga Naro
dów nie ma, przynajmni~j narazie, po· 
wodu do podejmowania jakichkolwiek kro 
ków. 

Koroną tego wszystkiego jest jednak-

że następująca wiadomość z Tirany-: Jak 
zapewniają koła, mające styczność z pew
nem poselstwem w Tiranie, tuż po od· 
jeździe stamtąd przedstawiciela Jugo. 
~ii przyszedł z Belgradu od rządu tam 
tejszego telegram z n-0wemi instrukcjami, 
wedle których rząd belgradzki zgłosił go
towość cofnięcia pierwszej noty i zasłll· 
pić ja nową łagodniejszą notą w zamian 
za wypuszczenie na wolność Giuraskowi
cza. Niestety linia telegraficzna zie funk· 
cjonowała i telegram spóźnił się, skutkiem 
czego nastąpiło zerwanie stosunków dy
plomatycznych. Ale to można już łatwiej 
naprawić. gdyż wszyscy interesowan: 
uwierzą w to chętnie. 

N. R. 
--::::--
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Program budowy_ Wielkiej ltalji. 
Mussolini chce zwiększyć ludność wioską · do 60 miljonów„ 

<Od własnego korespondenta}. 

Rzym, w czerwcu. 
Dzb;ieisze W1ło·chy, iparte nieubłaganą 

ko1:1ie.cznośc.ią dziejową, ooiraz szyibciej 
z<l<lżają do n~a'1izacji spadku moiralnego 
\v-sze,chwładnegó niegdyś R1zymu, do stwo 
rzenia nowożytnego 1palństwa rzymskie
go o chairakterze światowym. 

Państwo •wlos1kie, które z wieilkiej woj
riy wyszilo zwy:cięsko, irozszerzająic ikoirzy
stniip swe .posiadłości, 'kt6re p1nzetrwało 
gladlko o~res po1woje111negio, iroz,pirężenia, w 
osfatnl:c:h czasach OO.wiem skonso.Jido1wa-to 
się we'Wl'.1ętrznie z za<lz1wiającą wytrwa
łością. Lud wloski w o!kiresie ostatnich 
cztere·ch I<łt dal godne podziwu dowody 
ładu i dyscypliny. UdowodnH również, 
że godny je•st żyć w p1rzysz.tem wlelkiem 
·PJńsnwie rzymskiiem, jaikie twoiizy obec
nie Mussolini, a jakie ,pioiwstanie inaipewno 
p-rzy dalszyoh rwysilka1ch, ,pirzy wvtrwa·lej 
woit; i świadomej ofierze narodu włosikde
go 

Opinja EUJropy zbyt ma.to interesuje 
się 'tyrrn niesly:ohanym w1prost wysiłkiem, 
jaki .pioidjęto nad Tybrem, nad Pa.dem i nad 
brzegami jezior wlo·s'kich w ikiernn1.ku od
budowy, p1rzeibudO·WY i rozbudowy kraju. 
\V .przeciągu 'kiiJJku ostatmkh la<t rolZlbudo
w<.i!iio bowiem więcej, n.iż w obydwóch 
dzifsięcioileciach bieżąceg-o wieku. Roz
b-udo.wuJe się Rzym, 1rozbudo1wują się ca
ie Wiochy, roz1budowuje sfę p.rzedewszy
stk,iem port genueński, :rywarfrzująic zwy
ci9sko z Marsvl.ią, której 1zna1czenie gló
\W:ej oramy na Mo·rze śródzi,emne ma1Ie
ic coraz \Vię·cej. 

Przemysł ·w·łoski znajduje się na naj
lepszej drodze do ro·zkwitu. Wszystkie 
fa-bryki piracują. niektóre zwięksizyly z.na
cz.i;,ie Hczbę robotnik6w, p>rócz tego po
wstało wle11e nowyich zakładów p.rzemy
sl,•wyc'h. Elektryf.ikacja W'loch, zwłasz
cza ipótno1cnv·ch zatacza .ooraz to sizenze 
krcgi. Już kursują .pociągi elektryczne na 
szp·regu 1injac:h, a w różnyich strom·ch kim
.in włoskiego prncuja już potę:bne maszy
nv dYinami·czne, z,wfastu.iąc bliskie wy
zwiollen,ie e'konomkz,nc Wło.ch. łfasfo bo
W!t.m ele'ldryflikacii kraju ma przedewsizy
sikiern na celu uniezależnienie się od An
glji, która Włochom ~dównie dosta·rcza 
n;ęgi!a, a co za tern 1dzJe, zdo1bycie olbrzy
rn:e; korzyści w ibila:nsie hand:towym. 

W zakresie wysiłków zewnęhznych, 
W!ochy energlcz,nie reaHrzują idea.t pań
stwa o mocarstwowem znacze·nii·u. W 
pos.zuk1wainiu nowyd1 terenóiw dr!a · swej 
rosnącej ekspan·sji," Wlo·chy usa<lo•w.iily się 
nwcno w Albanii i -poczynają pirzenikać 
S\\"eml \v.pty,yami pozostatv Balkan i bł.i
ski Wschód. Dążą :p1ozatem do ca,!kowi
teg-0 o:panowanla Adriatyku i .pozyskania 
dorninują·cego stanowisika na Mo·rzu Śród
z1cmnem. 

Ostatn.io Mussolini rzuclt hasto, i·ż 
Wtochy w dąg-u najbliżsllych lat dwu
d7iestu dojść muszą do 60 mitl_ionów lud
nr·foi. Wielki 1premjer włoskt doszedł bo
vv'.em d.o wniosku, że Włochów jest za 
m<1ło, aby ich gatunkowy c.ieżar mógj 
sam stanowić o po:lityczne.i sile państwa 
w zagad.nienlach mię<lzwiarodowych. Dla
je:go też naktada oo Podatki na kaw"111e-

ró\' ma zamia'!" na·liożyć późiniej podatek 
na ma.fżeństwa bezdzietne. 

Mogłoby się zdawać, że to rnz.wią1za
,.,.ie jest .proste, że jest 'WYlflikiem zwy!k!ej 
ko11setkwencji. Ale n!e trzeba za.pominać, 
że z punktu widzenia gospodarczego, o
becna ilość Wtochó\v, ich zdo1Jność roz
roc:l.c-za jest już trudnością państwoiwą. 
Niedostateczna wydajność 1ziemi, b.ralk su
rowca i vmdności mimo wszystko prze
mysłu , s1prn1;daly, że Wfochy nie mo-gly 
sic; wyżywić, że lud11101ść ich musiafa szu
kal ratunku \V emigracji. To też rządy 
poprzednie pafrzyly na emigrację, jako na 
n1tvrnJne ulatwie11le ,g-os.po<la1rCze. 

Wobec dzlslcjszych órndności i ogr.a
mczeń emigirncyjnych, zdawałoby slę 
w· e.c. że rzeczą najbardziej ,pożądaną dla 
uiatwieoia sytuacji winno być zmniejsze
nie przyrostu ludności. MussoHni obiera 
jedrak: inną drogę, znacznie trudniejszą, u 

jej kresu jednak \Yidzi zwycięstwo mocar 
st\\ owych interesów pańs~wa · i narodu 
'\Vhs!kiego. Dyktator w!osiki wykorzy
stać 1pragnfe obemą siłę rmrodczą Wfoch 
c.- ,lem zwiększenia liczby ludnoś~i. stano
wi<vcei według-· niego bogadwo narodo
we. Pragnie dale.i MussóUni zwaiJczyć o
becne tmdniQścJ ekonomiczne, zrekonstru· 
ować .południe kraju i ko<]onje dla przyro
stu 1Judnnści, pragnie mleć za kilkanaście 
lat państ,,·o potężne i scentral\zowane 
oraz armię Uczą.cą pięć mi\jo1nów żołnie 
rcv, 

·Celem więc, do którego zmie1 za ge
nialny 1\vódz narodu •wloskiego, to mlasto 
Rzym, Je.az nie święte miasto na sied
miu 1pagórkach, ty:lko Rzym cezarÓ\Y. 
władza nad śwJatem, państwo rzymsikie. 
imperium Roma1num. 

S. Rom - ski. 
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PRZEliLĄD PRASY. 
SOWIECKIE PIENIACTWO DYPLO

MATYCZNE. 
„Wars.zawiianka" (14 b. m.): 

„W rozgłosie, który zamordowanie posła 

S. S. S. R. w Warszawie P. Ł. Wojkowa wywo
Ialo w całym św.iecie, uwydatnił się obecny stan 

·usposobienia duchowego i politycznego Państw 

Zachodnich wobec Sowietów. 
W Polsce wobec zamordowania przedstawi

ciela obcego Państwa na naszym gruncie, zarów
no władze jak i społeczeństwo stały i stoją przed 
obowiązkami ściśle określonemi ze stanowiska 
prawa. Wszelkie roztrząsania polityczne zabu
rzyłyby tylko pojęcia prawne, które muszą być 
bez żadnych wahań zapewnione, skoro mamy z 
Rosją Sowiecką wzajemne przedstawicielstwo 
dyplomatyczne. 

r tu się okazuje, jak niebacznie postąpi! Rząd 
Sow,ietów, wytaczając odrazu w sprawie zbrodni 
najszerzej zatoczoną politykę . 

Każde słowo Rządu Sowietów o knowaniach 
Anglji i wogóle Zachodu tysiąckrotnie zasypano 
dowodami wichrzeń Trzeciej Międzynarodówki. 

A w świetle tego sporu, wywołanego przez 
oskarżenia sow.ieckie, okazało się, że po dziesię

ciu latach prób i doświadczeń przepaść między 

Sowietami a Zachodem jest znowu g!ęboko roz
warta." 

GRA STRESEMANNA W GE:NEWIE. 
„Kurier Poranny" (14 b. m.): 

„Publicznie p. Stresemann wystąpi! podobno 
tylko w sprawie kłajpedzkiej. W tej sprawie in
teresy niemieckie nie są sprzeczne z interesami 
polskiemi i są zgodne ze sprawą autorytetu Ligi. 

- Niewątpliwie. Minister Stresemann jest do 
skonalym graczem. Interwencje Niemiec w spra
wie obrony interesów niemieckich zagranicą za
czyna na odcinku, na którym może być pewnym 
zwycięstwa. Zaczyna się od konwencji kłajpedz
kiej a kowieński rząd robi co może, aby s!u
szność była po stronie Niemiec. Ale apetyt ro
śnie w miarę jedzenia. Niemcy wcale się z tern 
nie kryj!!, że następni! konwencją, Ictórą wezmą 

pod swoją tarczę będzie konwencja górnośląska. 
Trzeba być zupełnie w porządku, aby ten pfan 
udaremnić. Rzecz jest ważna, bodaj nietylko 
dla Polski" 

... 

PO KONGRESIE WYZWOLENIA. 
,.R<>bOtnik" (14 b. m.): 

„Rezolucja zasadnicza Kongresu „Wyzwole· 
nia" dowodzi ponad wszelką wątpliwość, że myśl 
polityczna prawdziwej demokracji wlościańskiei 

rozwija się w kierunku wydź.neJ opozycji, w kie· 
runku stanowiska, zajętego przez Polską Partj( 
Socjalistyczną. Tekst rezolucji ustala szczególo· 
wo powody, które zmuszają .,Wyzwolenie" de 
,,wzmożenia stosunku krytycznego do Rządu" 

„Wyzwolenie" przestało być stronn.ictwem.. 
popierającem Rząd. Rząd obecny nie jest już w 
najmniejszym stopniu Rządem zaufania demokra· 
cji polskiej, tej demokracji, którą tyle nici lączy 
!o w epoce walk o niepodległość z kolami. stoda· 
cemi dziś u wladzy. 

Drogi demokracji i drogi Rządu rozeszły si~ 

ostatecznie. Wybiła godzina rozstania. Socjalizm 
polski wyciągną! wlaściwe wnioski pierwszy. 
,;Wyzwolenie" uczyniło to samo, tylko w łagod· 

niejszej formie. 

PRUSZKÓW - WLOCŁA WEK. 
„Gaz. Por. Warszawska" (14 b.m.): 
„Jeśli istnieją jeszcze gdziekolwiek wątpliwo. 

ści, iż ruch komunistyczny w Polsce podnosi g!o· 
wę i zyskuje na sile i wpływach, to nicdzielnf 
wybory w Pruszkowie rozwiać powinny wszel· 
kie w tym względzie iluzje. Podobną wymowę 

ce Pruszków, posiadają \\iyniki wyborów do Ka· 
sy Chorych we Włocławku. 

Pruszków - nie jest przypadkiem . . Wlocla 
wek nie stan<J\vi wydarzenia, oderwanego od ca 
tcści życia polskiego. 

Nie mamy potrzeby gromadzić większej liczb} 
faktów, dających obraz harmonijny z tern, co wy 
darzyło się w Pruszkowie i Włoclawku. Trze
źwa opinia polska ma je w żywej pamięci. I nie 
zachodzi żadna potrzeba uruchamiania calcgo 
aparatu dowodowego, by w sposób, nie do za. 
kwestionowania, stwierdzić rozrost akcji komu
nistycznej i wzmagające się jej powodzenie w n? 
szym kraju. ' 

Nie wyczerpujmy szczegółów. Powiedzmy 
ol(ólnie: powstały w naszem życiu państwowem 

warunki, umożliwiające i u!atwiające przypływ 

fali komunistycznej. fala ta rośnie I zagadnleni' 
walki z komunizmem staje się czołowem zagaó 
nienlem bytu PolskL" 

'· 
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W krainie czarnej kultury. -
Z życia -i obyczajów AbisynJI. 

Oznaki bogactwa. Żebrzący wierzyciele. rtiezwykłe fotografje. Trędowata ręka kalzera.I 
Krwawa zemsta. Salomonowy sąd. 

w) Przed niedawnym czasem ukaza
fa się w Niemoze·ch ksią:i!ka p. Ernesta 
Henryka Schrenzela, .p-ośiwięcona życiu 
t:mope.iczyików w Afryce, a w szczegól
nośc..i w .i\lbfsynji. Z ciekawej tej książki 
wv:mujemy ciekawe wyjąfki, które i na
szyoh czytełnilków zainteresować mogą. 

KJedy op. wyirusza na miasto któryś z 
.. wybitniejszych" majątkiem A1bfsyńczy
k6w to po .prawej i lewei s tronie jego 'ko
!1Ia bi egną dwaj stużący, którzy niosą tair
oz<;. łancę, k_a.rahin, a niekJe<ly nawet 
książkę do naho•żeństwa. Służący bieg
na z le1wej strony trzyma .prawą rękę, pra
wv zaś lewą rękę 111a siodle swego pana, 
każdej chwrli gotowi będąc do spet111ie'11ia 
Je~,-, poleceń. Doikola 111id1 sipJeszą da•lsi 
stużą.cy lub żołnierze, uzibrojeni hrb nie· 
i;zbrojeni, konno lub pieszo. Cały tein or
sz::k oo•rusza sie wśród ui!l;cznego kurzu. 
Za~adą jest,. ażeby więksizy dostojnik miał 
wiekszą świtę, mniejszy zaś mniejszą, talk, 
ie po wielkości tumanów kurzu można 
s\: oirjentować co do stio1pnia jadącej zna·
ikomitośd. 

.Aile i ta reguta nie jest bez wyjątlk:u. 
OhY .pewnego razu a11t-01r 'książki spO~Y'ka 
s:ę z baridzo Ji.cznym airszaikiem ja<lącego 
obywatela. Obywale~ ten skromnie ubra
łlY. jed1zie koono po ś:rndku. a towarzyszy 
mu tluim jeźdźców l .pieszych, którzy u
stawicznie wołają: „Wysłuchaj nas, pa
uie". Auto!' powyższego opfsu zapytał 
się jednego z czlo·nków świty, Mo zacz 
Jest ów jegomość, co tak licziną posiada 
świtę? 

- Oszust - brzmla·ta odipowledź -
który wszędzie zaciąiR;a długi, a nikomu 
należności nie zwrnca, wskutek czego 
każdy z wlerzycieli dopada go ze swymi 
stużącyml gdzłe tv11ko może i żebrze o 
z·~ TOt pożyczonych pieniędzy. 

f.'uropejCZY1ka. zwledizającego Aibisy-
11ję uderza rys charakterystyczny widzia
ł!ych tam fotog-rafiJ. Oto każdy z f0ito
grafowanvch krajowców. trzyma ręce z 
wyprostowanemi palcami, bądź na pier
si. bądź też na IJrnlanach, jaik gdyby chciał 
się niemi paszczy'Cić. Po zasiągmięciu in
formacji okazało się, że w kirnju tym wiele 
ns6h ma ręce o•kaile.ozon.e wysy.p'ką, co u
ch<'dzl za hańbe. Dla'tego też ka·żdy foto
grafujący się Abisyńczyk uważa za punkf 
honoru uwidocmić na fotografjl, iż ma 
zdwwe ręce. 

W czasie wo~ny świałowej zdarzyło 
się. że w poselshv{e niemieckiem w Adais 
- Aha \\·ywieszono wiel1ki portret cesa
rza Wilhe·lma, 1P11Zedstaiv.~iający go w mun
durze gąqowym. Wymalo1wany cesarz 
'f;zyrrna jedną ręil{e na rękojeścl sza·~!, 
drugą zaś ma zaciśniętą i oipartą na roz
toż·one~ przed nim ma1pfe. Otóż poset nie
mieck" zapyfał się 1pew11e~o razu jed111~gv 
z Abi syń.azvków. jalk mu ~ · r podoba P1-r. 
fre"f cesarza? 

- Dobry. ba·rdzo doi!rv! - ustys.i.ił 
odpowiedź. - W.a:sz ces1r.t jest bardw 
:fJ!"ZY~·1ojonym mężczyz.ną. a.Je szkoda tvi
ko. że ma ręce trędowate .... 

W Ah;syinjl istnieje .prawo k1rwawej 
zemsty. Nf e p11zedsla1wia się ono bynaj
mn" ej tak aby ~rn:My m6gt dc-wo1l111le w 
dziki SJYMób wywierać swą zeimstę 111a 
przedw·ników. Natomiasf talmudyczna 
zasada ,.dko za oiko, zą-b za ząb" jest usta
wnwo uregufowana, uporządkowana. Je
żeli kto rozbije ł>e:zzasa<lriie drugiemu nos 
kam~c·niem, to 'tamifem uzys'ka od s~du 
wyrok, pozwa:lający mu w ten sam spo
sób rQ7blć nos ipirzeciwnHmwL Po uzv
skan!u ~<tk i el!o wyroku sprawa może hyć 
zata-twiO'l!a polubownie w drodze 1ple.nięż
ne_g-o wvnaITT'odzenla za „wzelaną il«rew". 
jeże!: jednak do zgody rJie do}d1z.ie, wyro•'.<. 
zcstak w:viko·na'Ily. 

P(;wnego ra:zu sędzia abisyński miał 
jo czynienia z tnastę.pując-yim wy1padkiem. 
Dwaj mężczyźni chcieli w·spól·nie ściąć 
drzewo mające wysokości 30 metrów. 
Rob'll fo w piraiktykowany tam sposób. 
Nadr4bywa'1i drzewo u Podstaw siekl·erą, 
a nasiępn:e jeden z nich wdraipywał się 
na p'.e(1 drzewa na wysokość 20 mlr„ aby 
uwiązać s•z'IlUr ll wierzchotka, za któryby 
można póź.niej pociągnąć i drzewo 01ba!lć. 
Kiedy zajęty byt b, czynnością, drzewo 
pody!Ho się nagle i c:zt.owi·eik ten zesrl:r,
czy• •~a zfcm~ ę . chcąc uratować sobie żv· 
cie 2ie spu.<l.1 ta·k 1ics~:; 7ęś:Jiwie, że swo
im ciężarem zabił f1T1zr·c :wnika. 

Krewni zabitego ,:ahłd3'1i przed sąd :!m 
ż.:v~a „mordercy'· i wcale :nie byili sikł··1::-

ni do pi.enięż.nego zalatv. ienia tej spraw:-. 
Sc;dziemu nie pl()lzosfato 11ic inne.go, jak u
dać sic ze stron:1mi pNl drzewo, kti"ire 
\Vdąż jeszcze stało r<i-:ln·lone, gdzie za.
wy;rokowat: 

- „Morderca" mn·..l .:.lanąć pod dne
wem. a skarżqcy ma p·r:1 wo wdra1pać si~. 
na nie 1:a wysO'kość 20 rr.rr. i stamtąd rvt~ 

cić si~ na „mo·r<lercę", fał{, aby go sw·.rm 
cie2arc-n1 zahfć. -

Wyro-k ten star s·:ę nawef w Abłsyr,ji 
gtofaym, ale ~!0~:1 1>m jest też, ż.e obaj 
przeciwnicy do dnia dzisiejszego cieszą 
się dobrem z<lrowf em. 

L. Wlk. 
--:o:·--

naiWJiUJ ~I U~. 

„Niedola" pani Chaplin. 

w) Dotychczas Włochy mogłv m:zv. 
cić się posiadaniem najwyższego posą~ 
rcligimego. Jest nim posąg św~ Karula 
Boromeusza, wznoszący się w Aronie. 
nad jeziorem Lago Maggiore i sięgający 
23 metrów wysokości. 

Roz_rzutna ma/żonka aktora filmowego utrzymuie, że 
nie wystarcza jej 12 tysiący zlotych na miesiąc. 

. \V _fałdach płaszcza, tego posągu zuaj. 
dnJą się schody, po ktorych dclść można 
do głowy świętego. Sam nos POS<!gu jest 
takich rozmiarów, że można na ·iim wy. 
god11ie siedzieć. 

w) Panna Lita Grey, która przed po
ślubieniem Charlie Chaplina była trzecio
rzt:dną aktorką filmową, bardzo szybko 
nabrała przyzwyczajeń miljonerki. Sąd 
przysądził od męża 1500 dolarów miesię
cznie alimentów, ale suma ta, żadną miarą 
nie może wystarczyć na wydatki żony 
najlepiej zarabiającego na świecie aktora. 

Pani Lita żyje poprostu w nędzy. Tak 
przynajmniej twierdzi jej adwokat, który 
wniósł nową skargę przeciw Chaplinowi 
o podwyżkę alimentów. 

Przy tej sposobności przedstawiła p. 
Chaplinowa swój budżet miesięczny. 

Wvmagania pani Lity są skromne, wy
daje · bowiem 750 dolarów miesięcznie na· 
ubranie, 315 dolarów na spłaty samo-

chodu, 100 dolarów - na jego utrzymande, 
125 dolarów na bieliznę, 28 dolarów na 
telefon, 130 dolarów na opłacenie służby, 
500 dolarów na jedzenie. 

Rachunek ten nie obejmuje „drobnych 
wydatków i przyjemności", które musi 
mieć przecież każda kobieta. 

SedzJia Guerin z Los Angel-0s, w które
go rękach spoczywa sprawa rozwodowa 
pani ChHplinowej, nie wydał jeszcze wy
roku. lecz postanowił dokładnie rozważyć 
poszczególne pozycje wydatków pani 
Lity. 

Pani Chaplinowa zarabiała przed za
mążpójściem zaledwie 25 dolarów tygo
dniowo i suma ta wystarczyła jej w zu
pełności. 

Teraz jednak Brazylja pobije Wiochy 
gdyż na szczycie góry Corcovado, pailu~ 
jącej nad zatoką Rio de Janeiro, stanie 
pomnik Zbawliciela wysokości 38 metrów. 

Sam posąg jest 'wysokości .30 metrów 
ale stać będzie na cokóle wysokości 8 m~ 
tr6w. 

Straszna spowiedź umieralacei żebraczki. 

Na uroczystości poświęcenia tego ol· 
brzymiego pomnika, który widoczny bę· 
dzie nietylko z zatoki Rio de Janeiro, ale 
także z drugiej strony grzbietu górskiego, 
osłaniającego od południa stolicę Brazylji. 
przybyć mają przedstawiciele wszystkid 
państw południowo-amerykańskich. 

Dodajmy, że jest to drugi posąg Zba· 
wiciela, wzniesiony w niezwykłern miej
scu na lądzie Ameryki pofudniowej. 

w) W Bodenbach w Bawarji, zmarła 
niedawno stara żebraczka, Amalja 
Schwarz. Na łożu śmierci wezwała dy
rektora szpitala, aby uczynić spowiedź. 
Opowieść jej brzmiała jak bajka. 

Amalja Schwarz była córką bogat~go 
właściciela ziemskiego, piastującego wy
soką godność na dworze króla bawarskie 
go. Mając lat 16 zakochała się w ofice
rze gwardji królewskiej, a gdy rodzice nie 
zgodzili się na jej małżeństwo, uciekła z 
domu i postanowiła prowadzić samotne 
życie. Zarabiata igłą na chleb codzien
ny i zaoptrzywszy się w fałszywe papie
ry, opiewające na nazwisko Amalii 
Schwarz, wyjechała do Paryża, dokąd 
miał przybyć jej ukochany. 

Porucznik istotnie przyjechał do Fran
cji, przeżyli wspólnie kilka tygodni, lecz 
gdy przyszła chwila rozstania, wyznał, że 
nie może jej poślubić ze względu na swą 

Zawiedziona kobieta zemścila się i za
strzeliła porucznika, a tak zręcznie zama
skowała morderstwa, iż przypuszczano 
powszechnie, że mtocizieniec zginął śmier 
cią samobójczą. W ten sposób zamordo
wała Amalia w kilka lat potem pewnego 
fabrykanta amerykańskiego, który byt jej 
przyjacielem. Okradla go z gotówki i 
wyjechała „w świat", aby użyć życia. 

Przed 30 laty przybyła do Niemiec:, 
zrujnowana moralnie i fizycznie, pragnąca 
ciszy i spokoju. Zarabiała na życie jak 
mogła, a gdy przyszła starość, została że
braczką. 

Prawdziwe nazwisko zmarłej okrywa 
tajemnica. Nie wyjawiła C!'O nawet w go
dzinę śmierci. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Pierwszy, choć również imponujący, 

ale mniejszy od brazylijskiego, wznosi się 
w Andach, na pograniczu Argenty.ny I 

Chile. 

Z posągów świeckich najwiękSJJDI jesl 
dz\sia), jak wiadomo, posąg W~\. 

• dluta rzeźbiarza francuskiego Bartb6fe. 
my'ego, podarowany przez Francję Sta· 
nom Zjednoczonym, a wznoszący się na 
wysepce, przy 'Vejściu do oorp. Nowegc 
Jorku.. 

rodzinę. 
„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~g~~!Dl~~„„„„ •• „„„„lm!I„„„„„ ... „„. 

dom. Podanie ludowe wiąże ten zwy
czaj z faktem naipadu Tatarów na Kra
ków. odpartej zwycięsko przy oomocY 
krakowskich w1łóczków. 

ZE ZBIORÓW TRADYCYJ. 

Kto by się w oktawę Bożego Ciafa 
przed zachodem słońca znafazt na Kra
kowskim Ry,nku a •nii.c wf edział. co znaczą 
te kllikunastotysięczne zgromadzone tłu
my, otrzymał.by od piern·szego lepszego 
przechodnia odpow i edź, że oczeku.ią „Laj
konika". 

Na blliższe informa·cj.e lllie starczyfnby 
czaSIU, gdyż Lajkonik niie każe na siebie 
zbyt d.tugo czekać. Zaledwie orocesja, 
ktqra wychodzi w tc•n dzień z kościola 
Marjaokiego skończv się, iuri nadciąga od 
strony przedimleścia Zwierzvniiec jakiś 
tilum gwarny i ruchliwy, DOnad nim unosi 
się szfan<lar, migają chorąg-iewkf. , słychać 
GŹ\\1ięk piszczącej kapeli. złożonej ze 
skrzypiec, fletu, klarnetu i basów. i dofa
tuje g-łuchy od.głos bębna. prz.ervwa•ny co 
chwflę okrzvkiem z mnóstwa cienki.eh glo 
sów zl'Ożonym. 

Rzeszę tę posuwająicą sie raźni·e na
przód. wyp.rzedza gromada chtopak·ÓW, 
umykających przed jakimś brodaczem w 
tatarskiej czapce, który si .edząc na dre
wnianym (do siebie przynnocowanym) 
koniu. ustrojo·ny w barwne szatv, ener
,gfcznie wvwi.ia pałką. osadzona na krót
kim trzonku, niby bufawą, usiłując dosięg 
nąć nią podsuwającvch sie .za blisko 
śmiałków. 

Przed pałacem biskupim zagadkowa 
fi.gura zatrzymuje się, w te.i chwn!i tworzy 
się pewna wolna przestrzeń obok Lajko
nika. którv ku uciesze ttumów oodskaku
le, kh•nh sie do okien i wyorawJa harce, 

podczas gdy muzyka tnie skocznego o.ber 
ka lub mazurka. 

Że postać w tatarskim stroju jest 
uprzywf·lejowaną osobą, to widać z przy
Jęda, .iakieg-o doznaje od publiczności; z 
okien sy1p i ą się mu datki - a on taki d.um 
ny, że s•ię po nie sam nie pochyla, lecz 
uivwa do teg-o pachołków. 

Tymczasem na rynku krakowskim nie 
cierpliwość tłiumów wzrasta. Na szczę
ście jednak oczekiwanie nie trwa i;byf 
dlugo, bo oto z wylotu ulfcy Brackiej do
latu1e coraz gfoś.niejsza wrzawa. powta
rza.ią s1ię ude•rzenia w bęben. aż Wll'eszcle 
zgraja cłvtopaków, wyprzedzają.ca pa
chód tata·rski wysypuje się w rof,pędzie 
i ścisk zwiększa się z każ.da chwilą. ma
da temu. co się przed czasem nie usunąJ 
z drogi; porwany falą ludm traci nadzieję 
utrzyma•nia się na jednem miejscu. Zde
pczą. mu nogi, otłuką boki i przewrócą. 
Ty·lko ci, co stoją bHżcj mogą s.ię l®iej 
przypatrzeć bohaterowi dn~a. 

Lajikonfk, krocząic w orszaku ,mzez RY 
nek zatrzymuje się przed każdym ba·l!ko
nem i przed gęsto obsadzonemi oknami, 
wszędzie chorąży sztandarem zatacza ko 
to. poczem przy dźwiękach własnei ka
peH· przebirnny dziki Tatar wywiia kręgi 
tanecz.ne. Po jakimś czasie La_ikonii.tk po
wraca na Zwierzyniec, gdzie cały ten 
obrzęd kończy się wesota biesiadą włócz · 
ków. czvli żołn~erzy przybocznvoh Laj
kon·ika. 

Jakie jest z•naczen:ie obchodu Lajkoni
ka. czyli „komika zwi·erzynieckie_g-o", jak~ · 
jego cel, motyw i początek - to kwestia, 
co do które.i róż.ne objaw·ia.ia z<lania róż.ni 
historycv. ale tradycja ludowa zawsze 
uporczywie zachowuije swoją niezawisłość 
wobec nauki i to ni·e·raz wibrew 1ch w'Y.W',Q 

Tradycja ludowa wzy.pisuie włócz. 
kom, czyli dawnym fliisakom zwjerzynie· 
ckfm przewajjny udział w zwycięstwie 
nad Tatarami, którego pam{eć miała się 
wtrwalić w urządzanym w oktawe Boże
go Oiata obchodzie. Wtóczkowie mieli 
zabić wówczas same~W hana tatarskieitO 
i dlatego mzyz,nano im przywi!ei urządz.a 
nia na l)amią.bkę te,g-o faktu obchodu kont· 
ka zwierzynieck.ie,g-o. 

Gdybyśmy koniiecwie chcieU dopatrY 
v;ać się w obchodzie Lajkonika związku 
z hi'storyicznym faktem jakie2(>ś napadu 
tatarskiego ...:..... to wypadłoby tradycję o 
zwycięskiem o<l:pardu Ta.tarów odni:~ 

do tej jedynej wyprawy hordy tatarslcie~ 
która się dla nich skończyta n.iekorzys~ 
nie, to jest do •napadu w r. 1287. Żadne 1e 
dnak źródło historyczne nie wsoomina 
szcze,g-6lne.i zasitud.ze · wilóczków ok 
ocalenia miasta. 

Zresztą musi i'sfoieć ciągłość tradYCJ 
od same~o zdarzenia historycznego w 
1287; to jest. że zabawa z konikiet?, 
w.i1rnna już w na.~błiiszwh latach weJSć 
zwyczaj i bvć urządzana w oktawę ~ 
żeg-o Ciata. Tymczasem wiadomo z dzie
jów Kościoła, że w XIII wieku nie obcbO 
dzono jeszcze nawet wcale świeta Boil' 
go Ciafa. 

O He więc nie można twierdz.ić nal)f" 
wno. iż zw:vczaj Lajkonika opiera się ~ 
jakimś fakcie historycmym. to z dr~t 
strO'nv trudno też Żaprzeczać. ii piękn1 

ten zwyczaj krakowski nie wział ooczar 
ku z jakiegoś zdarzenia bistor:vczne~ 

L 
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Dzisiajsza konia re n ej a 
wszystkich związków pra
cowników umysłowych. 

W dniu dzisiejszym wieczorem w sali 
Handlowców Polskich przy ul. Piotrkow
skiej 108 odbędzie się konferencja przed
sta wi~ieli poszczególnych związków pra
cowmków umystowych, gdzie będzie oma 
wiana spr a wa zbliżających się wyborów 
do Rady Miejskiej. 

Między innemi odbędą się przedwstęp 
ne rozmowy co do ewentualnego stworze 
nia bloku wyborczego. (u) 

Kto staja dziś przed 
komisiq poborową~ 

bo 
W dniu dzisiejszym przed komisją po
rową nr. 1 przv ul. Trnu_g-utta 10 wiinni 

stawi.ć sie poboro\Y;i rocznika 1906. zamie 
szkali. \V obrebie 6-go komisar.iatu policji o 
nazwiskach ina lttery A. B. C. D. E. f'. G, 

W
H. Oh.ŻI. J, K. L, Ł. M, N, O. P. R. S, T, U . z .. 
. Jutro wf~ni stawić się przed tą komf

. s-.1ą ~ob~row1 z~mieszkali w obrebie 7-go 
kom1sar.iatu policji o nazw.iskach na litery 
A, B. C. 

Prze~ kom!sią poborowa nr. 2 n·rzv uI. 
Z~kąbne1 .82 w1nnf stawić się dziś poboro
\\1 rocznika 1906, zamieszkali w obrębie 
1.4-_g-o komisarjatu nolkii o nazwiskach ina 
literv A. B. C, D, E. P. 

Jutro ~inni stawić s.ie przed ta komisją 
PO~oro,v1 z obrebu 'te ,i;;oż komisa·riatu 0 na 
zw1skach na literv G, H. Ch. T. J. K. (b) 

W NIEDZIELĘ ODBĘDĄ SlĘ WYBORY 
DO RAD GMINNYCH W 8-iu GMINACH 

POWJA TU ŁÓDZKIEGO. 
W nadchodzącą niedziele odbędą si<; 

~ybory d? rad gmi!mych w 8-miu gmi
nac~ P_ow1.atu 16d~k1ego, między któremi 
zna1duJe ~1ę również gmina Chojny. 

.~związku .z powyższemi wyborami, 
w d~11! wczoraJszym odbyly się zebrania 
wło~crnn U: poszczególnych .({minach, 
11;dzie omawiano spra\vę wyborów. 

, P<;>dobr:i~ . zebrania odbędą się jeszcze 
w dniu dz1s1e1szym wieczorem. (u) 

==s .... 
REPREZENTACJA LEKARZY lóDZ

I<łCH W GŁÓWNYM ZARZADZIE ZW. 

P~zed paru druiami odbyty się w War
szawae \V'Ylbory, zarządu ztówine_g-o Związ 
ku Lekarzy Panstwa Po,1s'kie_g-c. 

Z Łodzi wybrano do egzekutywy jako 
ezłonka dr. Bolestawft. Misjona i na za-
stęp.ce dr. Artura Starzyńskie_g-o. (b) 

DAR OBYWATELI DLA STRAŻY PO· 
ŻARNEJ. 

J~l{ się do'":iaduje~y z Wojewódzkiego 
Zw1ązku S~razy P?zarnej, d'\vai oby,,_.·ate 
le. ws.i Bruzyca Wielka w PO\v1iecie lódz
~1~. czl0inek. ~ejmi.ku tódz:kieR;o P. Jg-nacy 
Sc1 .~acze~wsk1 i p. Adam Ohvliński' ofiaro 
'"·~h bez1~tere~~\\1nie plac pod budowę re 
m1zv strazack1e1 w te.i:że wsf. (r) 

ULGI NA KOLEJACH DLA UCZNIÓW. 

. Kuratorjum okręgu szkolne.ga zawiado 
:11110 dy~ekcje szkól. 1iż w zwiazku z roz
')OczynaJqCemi się ferjami Jetnłemi w,pro
w~d~oine zosta!y ulgi na kole.iach dla mro 
dz1ezy ~zkolne1. Dotąd bowiem w okresie 
wakacy.inym .i:nt.odzi1eż szkolna korzysta/a 
z 50 proc . .zi111zk1 na Drzejazd w wa_g-onach 
l1I klasy, a to na podstawie zaświadczeń 
\~ydaw~nych przez 1Poszcze~ólne dyrek~ 
C.ie koleJowe. ObeCTIJie zniżki worowadzo
;;e zosta.ią. nletvJko dla pociąg-ów osobo
wvch, . lecz i dla pociągów pofoiesznych. 
Z ulg tvch . m1odzież będzie Jednak moR"la 
korz~stać tvlko podczas przeiazdów wa
kac;1?nvch. ę.netv na przejazd pociąg-ami 
P?sp1esznem1 przv ulgowei taryfie dwick 
c.~e pos~czególnvch sz.kót wydawać bcdą 
'' formie dotychczasowych zaśwdadczeń. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 14 do poniedziałku, dnia 20 
czerwca 1927 r. wł. 
Dla doroał)"ch. 

TAJEMftlCA PRlYSTAtt!U TRAMWAJOWEGO. 
Dramat w 8 aktach 

wg. 1cenarjusza Jó.i:afa Relidayósldego. 
W rolach 1lłównych1 

.f adwlga Smoaarska, Ka•imłevz Juno•••
Stępowakl i Józef Węgru7a, 

Dla młodzieży1 

ROGATY SKARB Obraz w 7 akt. 

POTRZEBY KOMUNIKACYJNE POLSKI 
Rozmowa z inż. M. Wl l\Jestorowiczem, dyraktoram Departamentu Drogowe

go Min. Robót Publicznych. 
Wiosną r. b. wskutek częstych i długo 

trwałych deszczów „przewrócifo się", jak 
powiadają fachowcy ok. kilkuset kilome
trów dróg bitych.„ 

Ta poważna strata w naszej sieci ko
munikacyjnej, jak i ciągle jeszcze fatalny 
stan i brak dróg w Polsce, wszystko to 
skłonilo naszego współpracownika w 
Warszawie do zwrócenia się do dyrekto
ra Departamentu Drogowego Minister
stwa Robót Publicznych inż. M.. \Vł. Ne
storcwicza z prośbą o parę uwag na ten 
temat. 

Zapytaliśmy więc na wstępie: 
- Vv jakich rozmiarach prowadzi o

becnie państwo budowę dróg publicz
nych? 

- \V roku budżetowym 1927/28 na ce
le drogowe Państwo przeznaczyło 36 mil. 
970 tys. zl., z czego przewidziano na bu
dowę dróg państwowych - 3 mili. zł., a 
na zapomogi na budowę dróg samorządo
wych - 300 tys. zł. W powyższych su
mach ua utrzymanie i budowę dróg pań
stwowych przeznaczono zaledwie 1/4 te
go, czego wymaga istotny stan rzeczy. 

- Co Państwo zamierza zrobić za te 
pieniądze? 

- W r. 1927 ma być wybudowane o
koło 100 klm. dróg. 

- Jak pan dyrektor określa potrzeby 
komunikacyjne Polski? 
· - Sieć dróg pańshvowych ustalona 

przez Sejm wynosi okolo 17.400 kim., z 
których około 4.300 klm. znajduje się w 
stanie dzikim. Do r. 1927 zbudowano za
Jcdwie· 133.2 kim. dróg państwowych. Je
żeli dalsze tempo budowy dróg państwo
wych będzie takie jak zapowiada r. 1927 
(możemy zbudować około 100 kim.) to wy 
budowanie owych 4.300 kim. dróg obecnie 
dzikich nastąpiłoby w ciągu 43 lat! Ale 
na tern nie koniec. M,amy bowiem jeszcze 
22.582 kim. dTóg samorządowych grunto
wych, które możliwie najszybciej muszą 
być przebudowane na drogi z twardą na
wierzchnią. Otóż, gdybyśmy już pobudo
wali drogi państwowe (4.300 kim.) i samo 
rządowe (22.582 kJm.) to doszlibyśmy do 
gęstości aróg, nrzy których trzebaby je
szcze zbudować przeszło 60.000 kim., abv 
otrzymać gęstość 0.345 kim., jaka jest ~ 
Prusach„. 

- Jak pa'n dyrektor wyobraża sobie 
wynalezienie środków odpowiednich na 
rozbudowę naszych dróg? 

- Jeśli chodzi o drogi samorządowe, 
utrzymywane przez gminy, to środki na 
ich utrzymanie, skąpe teraz, zwiększą się, 
gdy normy oplat drogowych nie będą u
stalane szablonowo dla całego Państwa, a 

. w zależności od warunków lokalnych bę
dą normowane przez Urzędy Wojewódz
kie i Izby Skarbowe, które będąc na miej
scu lepiej orientują siię w potrzebach miej
scowych. Co do wydatków Państwa na 
cele drogowe, to sądzę, że w granicach 
1.800 miljonów zł. budżetu państwowego 
wydatki te powinny być przynajmniej po
dwojone t. j. wynosić rocznie, przynaj
mniej 72 miljony złotych. Sumę tę dało
by si.ę uzyskać przez okrojenie wydatków 
które nie pocią~ają za sobą takich konse
kwencyj jak straty np., w rolnictwie z po
wodu zlego stanu dróg, sięgające około 
400 miljonów rocznie ... 

- Które okolice kraju wymagają naj
pierw inwestycyj drogowych? 

- Przedewszystkiem ~ województwa 
wschodnie i część z niemi sąsiadujących 
a to z następujących względów: rzadko
ści sieci kolejowej, którą musi zastąpić 
droga bita, strategicznych (obrona Pań
stwa), administracyjnych, co uczyni admi 
nistrację ziem wschodnich bardziej sprę
żystą i sprawniejszą, gospodarczych, któ
re pozwolą \\·yzyskać bogactwo tych 
ziem i wreszcie politycznych.„. 

Pozatem trzeba przystosować wszy
stkie drogi przedmiejskie do nowych wa
runków bytu, powstałych w związku z 
rozwijaniem się w Polsce frakcji motoro
wej, przebudować około 500 - 600 klm. 
mostów prowizorycznych na mosty sta-

le no i (co da się zrobić niewielkim ko· 
sztem) poprawić zły stan dróg i,rrunto
wych arugorzędnego wprawdzie znacze
nia (mamy ich okolo 20.000 kim), ale bę
dących w obecnym stanie kleską rolni
ctwa. 

P. minister Sławo i Składkowski w Łodzi. 
Przyjazd zapowiadziany iast na g. 4 lub 5 po poi. 

Jak już donosiliśmy, minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj-Składkowski 
bawił w środę w Kaliszu, przeprowadza
jąc szczegółowa. lustrację urzędów oraz 
sitanu sanitarnego miasta. Pan minister 
byt podejmowany przez prezydenta m. 
Kalisza, u którego też zanocował. 

\Vczoraj p. minister udał się na inspek
cję powiatu kal!skiego. Między innemi 
zwiedził Lisków - wzorową wieś polską, 
a następnie wyjechał do Wielunia, później 
do Złoczewa. Ze f.:łoczewa, jak poinfor
mowano telefonicznie Urząd \Vojewódzki, 
p. minister miał przybyć do Łodzi. W 
ostatniej jednak chwili p. minister zm!enit 
marszrutę i miast do Łodzi udał się do Ra 
domska, gdze zatrzymał się na noc. Dziś 

przeprowadzi lus·trację w Kamińsku i 
Piotrkowie. 

Do Łodzi~ jak należy przypuszczać, p. 
minister przybędzie w dniu dzi~iejszym <1 

godz. 4 lub 5 po południu. Tutaj p. mini
ster ma zwiedzić zakłady przemystowe . 
roboty kanalizacyjne, poszczególne urzę
dy oraz badać stan sanitarny miasta, a 
zwłaszcza letnisk podmiejskich. 

P. minister prawdopodobnie zostanie : 
na sobotę, gdyż w projekcie jest również 
konferencja prasowa. 

\V dotychczasowych objazdach na te
renie Województwa Łódzkiego p. mini
strowi towarzyszy p. wojewoda Ja
szczott. 

--::::----

Wzmocnienie stosunków gospodarczych 
pomiądzy Stanami Zjadnoczonemi a Łodziq. 

W dm1iu jutrzejszym przybywa.ią do Ło 
dzi przedstawi.ciele kU1Piectwa oolskiego 
z Chfcago. którzy ·zwiedziM .iuż szereg 
centrów1 żveii,a goSipodarczezo Polski. Wy 
oieczk.a kupkctwa po}skiego z Ameryki 
podejmowana bę.dzie p,rzez organizacje go 
spod.arcze ŁodzJ przv wspóludz.iale przed 
stawicieli władz rządowvch i samoirządu. 
Wycieczka podczas swezo dwudniowego 
pobytu zwiede.i szereg większvch fabryk 

włókienn.iczych oraz odbedziie konferen
cje informacyjne z przedsfawidelami 
przemysłu i kU1Piectwa, na kt6rvch oma
wia1na bedz1ie Siprawa wzmożenia stosun
ków gospodarczych pomf ędzy Łodzią o 
szeregiem ośrodków gospodarczvch Sfu.
nów Zjednoczornych. zwłaszcza tvch, '" 
których z.naiduja. się większe skupien.ic; 
Polaków. (e) 

---::-· 

lwno~niały tn 1owoiennno młokou. 
Maksymilian Qąsiorowski został skazany na 9 mia„ 

siący wiązienia. 

Przed kiliku miesQącami mf eszkaniec 
Pabjaniic. 21-letni Mak•symilian Gąsiorow 
ski zapoznat się z przybvta. z Poz.namia 
Teresą W·óicik. Po pewnym czasie Gąsifo 
rowski wyjechał do Poznania . . Q'd21ie do
wiedział się o mie.iscu zamieszkJwania Te 
resy Wójcik. która też odwfedziil. Na czy 
nl·one .ie.i pmpozvcie niewiasta \VSkazata 
mu dTZ\Y-i. Po paru dniach przvpadko\vo 
zup.ełnie Gąs.iorowski zetk111ąf sie z Wój.ci
ków111ą na odludnej d1rodze i pomimo roz-

paczliwego oporu. dokonat na niei gwałtu. 
Po pewnvm czasie zrozpaczona ko

bieta dowlokła Sile do naiblri'isze.12:0 poste
runku po]icv~nego, l!dzie zameldowata o 
czyn,ic Gąsiorowski·ego. Na skutek prze
J)rowadzonego natychmiast dochodzenia 
Gąsiorowiskl został aresztowa11v i stanąt 
przed sądem. Sprawa ta odbyła się przv 
drzwiach zamkniętych. Sad skazał Maksv 
miljana · Gąsiorowskiego na 9 miesięc1 
wfęziienla. (e) 

„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... 

Co dziS usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Piątek, 17-go czerwca. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komunikat rolni
czo-meteorologiczny, komunikaty PAT, nad pro
gram; 15.00 Komunikat gospodarczy i lotniczo
meteoralogiczny, nad program; 15.20 Przerwa; 
16.45 Komunikat harcerski; 17.00 „Wśród książek" 
najnowsze WYdawnictwa omówi prof. H. Mości
cki; 17.25 Przegląd polityki międzynarodowej za 
m. maj wygł. dr. Jan • Grzymała - Grabowicki • 
17.50 Recytacje utworów Słowackiego w wyko: 
naniu pp.: Laury Konopnickiej-Pytlińskiej i Marii 
Strońskiej, 18.00 Koncert popołudniowy kameral
ny. Wykonawcy: Janina :Raczyńska (śpiew). :Ro 
man Micewski (fort.) i Józei fiszhaut (akomp.); 
19.00 Rozm<titości. wygł. p. Lawiński; 19.20 Ko
munikaty PAT; 19.35 Odczyt p. t. ,,R.ozwói, zna
czenie i zastosowanie radiotechniki", wygl. maior 
Karatia-Kreuterkraft; 20.00 Komunikat rolniczy; 
20.30 Koncert wieczorny. W przerwie biuletyn 
.,Mess:iger Polonais" w języku francuskim. W pro 
~ran.1k utwl:ry Ludwika van Beethovena. ·wyko 
!'awcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimi!\-

skiego i p. Janiny familier-łiepnerowei (fort.): 
22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny, sy~nal 
czasu, nad program, komunikaty PAT. 

. Sżwalnla · 

t~! p~!~~t~~!~l 
Szyje blell1n' 

tlGęs~ damskl\e dzieci.mul i p9iM 
ściclową. oraz 

kołdry ł ab1iury. 
Dzierganie d1iurek, 

la-yte szycie. mereżki. aturki, haf\ 
snaczenie i plisowani„ 

Pierze I puch 
ł oołclel na zamówienia. 

Ceny przystępne 
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KURJER SPORTOWY. 
Miądzynarodowe zawody 
kolarskie w Helenowie. 

Burno w doskonałej formie. 
Ende (t..K.S.) zdobył I m1e1sce 

w Handicapie. 
(C. S) \V dniu wczorajszym odbyły się 

w f!c;enowie międzynarodowe wyścigi 
dysta1~sowe za dużemi motorami oraz wy 
ścigi sprinterowskie. Wyniki techniczne 
'Joszczególnych biegów: bieg rekordowy 
tno m. 1) Szmidt 27.4 przed Zybertem i 
Braunerem. bieg demi-fond na 4000 m. z 
~nema finiszami - 1) Kalkbrennen przed 
Milszteinem i \Veissem, bieg „Omnium" 
1200 m. - 1) Zybert przed Brunnerem i 
3zmidtem, bieg 10 kim. za motorami wy
grał .Erxleben (leader Hartwig) przed Bur 
nem (prowadzi Hochmann) i Kaltą, bieg 
lemi-fond II wygrał Ende (4000 m.) przed 
Staśkowskim (Resursa), bieg „prześlado
,vania" wygrał Szmidt przed Zybertem i 
Braunercrn. bieg australijski wygrał Ba
umgarten. Bieg dystansowy za motora
ni na przestrzeni 20 kim. wygrał ponow
nie doskonały Erxleben w czasie 20 :35 
!lrzed Burnem i Carlim. Burno, który jest 
obecnie w doskonatei formie, przybył za
ledwie o 100 mtr. za Erxlebenem. Iiandi
:ap na przestrzeni 1600 m. wygrał Szmidt 
Jrzed Braunerem. Ostatni bieg na 40 kim. 
za dużemi motorami był sensacją dnia: 
wygrał go Bu.rno w czasie 41 :44.8 przed 
Carlim. Erxleben na czwartem miejscu. 

POLON JA - Ł. K. S. 4 :3 (2 :O). 

Zawody ligowe zakończyły się nicspo 
c.lziewa11ą porażką ŁKS-u. który okazał 
sic zespołem lepszym ód gości, lecz uspo
snbl01·1vm pechowo do bramek. 

W pierwszej połowie ŁKS ma przewa
gę, mimo to Polonji udaje się dwukrotn;e 
uzyskać bramkę, przyczem drug:l byta 
możlhva do obrony. 

Po przerwie uzyskuje jedną bramkę, 
ale za chwile;: Polonja powiększa wyn:k 
do 3: l. ŁKS odbija stracone bram kii i 
przez dlug-i czas ma możność uzvskania 
dalszych bramek. Gra staje się r>stra i 
ciekawa. Kontuzjowany w kostkę Jasil1-
ski opuszr;za bezpowrotnie boisko co wy
korzystuje Polonja i uzyskuje czw1rtą 
Z\Vycięska bramkę z pozycji wyraźnie 
spabncj czego sędzia p. Ziemiaiiski nie 
chciał uwzględnić. 

P. Ziemiański przez swe nieudolne sc
dzio\\'anie popsuł całe wrażenie zawo
dów. ŁKS grał dobrze i na porażkę nie 
zasf!lżyf. Publiczności koto 3500 osóq. 

ł..KS II ·- Samson 5:0. 
Burza (Pabj.) - G. M. S. 3 :2. 
LKS III -- Zjednoczenie {Chojny) 3:3. 
Wisła -- Warszawianka 2:0. 
.Jutrzenka - Legja 5 :4. 
Hasmonea - Pogo1i 2:1. 

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA OBECNA TA
BELA MISTRZÓW LIOI? 

(C-S) W mistrzostwie Ligi prowadzi 
nadal \Vista (17 pkt.) przed ŁKS-em (13 
pkt.) I.FC, Legją i Ruchem (po 12 pkt.) 
TKS-em (11 pkt.). Polonją (10 pkt.), Czar
nymi (9 pkt.), Wartą (8 pkt.), Po.gon~ą i 
Turystami (po 7 pkt.), łfasmoneą (6 pkt.). 
Warszawianką (5 pkt.) i Jutrzenką (3pkt.) 
W powyższem nie wzięto pod uwagę mo
żliwego przyznania Turystom walkoveru 
z TKS wobec tego, że weryfikacja jeszcze 
nie nadeszła a wszelkie pogłoski dotych
czaso,vc nie są potwierdzone. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

Wystawa motyli. 
Nic nie daje tyle materiału pouczającego i 

~zbudza tyle zainteresowań, jak studium nad ży 
ciem owadów. A wśród nich motyle cieszą się 

szczególnem zamiłowaniem u mitośników przy
rody. Zwróciły one na się uwagę niezliczonemi 
kombinacjami przepięknych barw, wielką rozma 
itością linij i swą misterną ornamentacją. Drogą 

obserwacji nad rozwojem motyli, jak to z nie
kształtnych I niemiłych gąsienic po przez po
czwarkę przychodzi na świat ten cudny owad [ 
badając sposób życia - przyrodnik ma niezmie 
rzone pole pracy dla zdobywania praw biologi
cznych. Nietylko dla przyrodnika, ale I dla este
ty, malarza, ornamentarzysty jest w motylach nie 
wyczerpane źródło nowych linii ornamentacyj
nych i pomysłów barwnych. A naszemu okopca 
nemu dymem fabrycznym obywatelowi miasta 
przypomina motyl aż nadto, że poza piekit!lnym 
turkotem maszyn jest przepiękna przyroda ze 
słońcem i kwiatami. 

Z największą serdecznością należy dlatego po 
witać wystawę motyli i Komitetowi „Miesiąca 

Książki" należy się uznanie za niezwykłą dla na 
szego miasta imprezę, jak również i panu Głowiń
skiemu, jako właścicielowi tej kolekcji. Powinni 
też z niej korzystać wszyscy, a w pierwszym rzę 
dzie nauczyciel i młodzież. Przytem zapłata za 
wstęp (10 gr. dla młodzieży i 20 gr. dla doros
łych jest tak minimalna, że staje się chyba dostęp 
ną dla wszystkich. 5 Oproc. dochodu idzie na 
wspomożenie funduszu na zakup książek do biqljo 
tek szkolnych. 

Wystawa mieści się w gmachu szkoty przy ul. 
Nowo-Targowej I. 24 i trwać będzie do 19 b. m. 
włącznie. Potem przeniesiona będzie do szkół 
przy ul. Drewnowskiej nr. 88 (od 19 do 20 b. m) i 
\\"korku przy ul. Piotrkowskiej I. 293 (od 21 do 25 

I.i. m.). 
Z wystawionych motyl! zasługują na specjal

ną uwagę następujące krajowe rodziny: „papilio
nidae" z pięknym · górskim „parnassius apollo" t 

z południowo-europejskim ,thais". lSiczne są mie
niące się stale ,apatuar. iris". Pozatem rodzina 
zmierzchowców (sphingidae) ze znaną naszą tru 
pią główką I z niektóremi gatunkami Włoch i łii 

szpanji przedstawia się ładnie. Zasługują na nie
mniejszą uwagę „catocala" I małe modraczki z ro 
dziny „lycaera". 

Imponująco przedstawia się jednak dopiero fal 
na pozaeuropejska. Te kllkana§cle gablotek _ 
tyle z krajów podzwrotnikowych mienią się WSlJ 

stkieml barwami tęczy I dochodzą niekiedy do ze 
cm ro.zpiętości. 

Zwiedzenie tej wystawy napewno pobudzi na 
szą młodzież do zainteresowania sie motylami I 
do robienia zbiorów. Ale już w duchu widzę, 11e 
niewinnych istot może być nadaremnie zmarno. 
wanych przez nieumiejętne ,branle się do rzecą, 
Dlatego proponowałbym dla naszej mlodziety „ 
dowle biologiczne. Nie na to motyle są, ażeby fe 
każdy z brzeg11 łapał, zabijał I wieszał na ścianie. 
Takie postępowanie nie uszlachetnia duszy f ~ 
gaca rozumu. Prawdziwy miłośnik na~zej Prze. 
pięknej przyrody hoduje motyle z gąsienic, p0. 

znaje tą drogą zagadnienia biologiczne, cieszy 9111 

barwą i kształtem, ale wkońca - puszcza sa111t 
go motyla na wolność. A. T. 

--:o:--

.Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek, ostatnie powtórzenie „Ra!skl 
ogrodu" zarazem ostatni w sezonie występ St 
fanji Jarkowsklej, wyjeżdżające! na dłuższy prz 
ciąg czasu z Łodzi. 

Jutro. sobota, premiera naJnowszeJ komedii S 
fana Kiedrzyńskiego „Nie trzeba się niczemu 
wić" z występem Kazimierza Junoszy Stępows 
go oraz artystki Teatru Polskiego p. Janiny ' 
manówny. Reżyseria M. Szpakiewicza. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZI CA 

w dalszym ciągu gra co wieczór przezabawną 
medię amerykańską ,,Potęga reklamy". Ceny 
I zł. do 5. Początek o godz. 8.30. 

TEATR POPULARNY. 
Repertuar wypełnia obecnie znakoml'cy wo 

wił ,,Nitouche" w 4 aktach z. p. Niemlrzanką 

roli głównej. Reżyseria Romana Urbański 
Ceny miejsc zniżone od 30 gr. do 1.50 gr. 

TEATR W SALI OEYERA. 
Dziś wieczorem (piątek), Jutro w soboto I 

• niedzielę - „Trędowata", sztuka Mnlszk6 
W roli głównej Br. Bronowska. Ceny miejsc 
niższe: od 50 gr. do zf. l.50 gr. 

, Dr. med. 1~ . 
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OOLOSZENIA DROBNE. 

a IJ e IJ o rt ~::si~~ ~r·~i: ~ 
I WTfD. NldrrmfeJft• ailoss•al• 

r.etnlsko przy 
U Głowno (S 
Warehał6w) o 
mieaa1r.anlach po 
pokoju z be 
• werandami 
wyaajęcla, Info 
cje u 1>P• Fil 
wiew:, SłeUlewł 
37, m. 25. 

al. Pr. narutu1rua Z5 so ltOSZ7· (D:11le\ua) Te\. 44-10 _, _____________ _ 

choroby nerek, pę-

Mydło Ogórkowe 
cheraa i dróg mo- ft•Dlft \ Dlll\łlft\D 1\1 
uowych. Pnyjmuje Di! 11111 "11 I 
od 1-2 i od 4-7 

Chcen: ołrsyma~ 
pesadę? Muain: 

ukońcZTĆ kuna fa
chowe koreaiionden 
cyjne prof. Sekuło
wicsa, Warsuwa, 
Żórawla 41. Kuna 
wyacsail\ 11.townle: 
buchalterii. raehun
kowokl kupleeltłef, 
korespondencfi han 
dlowej, stenoQrafjl, 
nauki handlu, pra
wa, kalii?rafil, piea
nia na mauynach. 
Po akodcaeniu łwła 
dectwo. Ż~dafcle 
pro1pekt6wl 2552 

Tatarów koło ~ 
ro1hty, Wsch 

nie Karpaty Pen 
nat Zofiówka, 
ranni• Utsl\dZO 
bardso pl•knle 
łołony, kuchnia 
fita i 1maczna. 
dociągi. plębe 
toeaenłe, 11la, 
t1płan, radio, 
cl1cakl. Wladom 
Int. Zofia Zara 
Krynica willa .ś 
(Złoty Kreyt) od 
caerwca na ml•I 
w Tatarowie. 

Mł•trsostwa Świata w Wimbledon, wszystkie rozgrywki o 
puhar Davis'a rozgrywane są wyłącznie piłkami 

SLAZENGERS 
Jeneralne przedstawicielstwo: Warszawa, Plac Napoleona 5. 

Poszukujem~ jeden, ewentualnie 

2 kotły płomlennorurowe 
40-100 m.2 pow. ogrzew. na ciśnienie 10-1l atm. 
pożądane E przegrzewaczami, muszą być w zupeł
,1ie dobrym stanie i kompletne. Tylko wyczerpu
jące opisy z "ceną będą uwzględniane. Oferty: pod 
• Płomiennorurowe" do Biura Ogłoszeń Teofil Pie-

traszek, Warszawa, Marszałkowska 115. 

Dr. med. 

~. ~RA U H 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób s k 6 r
n y c h, wene· 
rycznych i mo· 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 

i od 5-8 wiec7. 
Tel. 40-16 

DR. MED. 

IHNATOWICZ 
Lwów. 

Wspólnika 
z kapitałem do 6.000 złotych 
ponukuje prosperulący in
teres. Oferty sub nT• 100", 
w adminłetracjł nKurjera". 

le,~~~~~~~~~ 
..,, 

[ie[bO[iDkll. 

win. 

Dr. med. 

ftiewiaU~i 
Sienkiewicza U. 

Tel. 59-40. 
Choroby sk6rne I 

weneryczne. 
Naświetlanie 

lampą kwarco
wa. 

Przyjmuje od 5 do 
8 popołudniu. 

Dr. 

UUP(l 
Szkolna 12. 

Choroby. włosów . 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe. 
leczenie prom. Roe
ntgena i l a m p ą 

kwarcową. 

Przyjmuje od 8-9 
wiecz:. 

~ RJB Ul~Kl 
choroby skórne 
włosów wene
ryczne i moczo-

dom Wolmana Uzdrowisko 
obok par_ku. 245 j Podkarpackie 

r ' • • „ • • • , .- • • ', „ ' ~· 

Dr. med. 
płciowe. Dr. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. I. 

[ K K [ ft I ~'~~~~~~~~~ 
Kłlłńskiego 145 
:: pn:y Głównej : 
choroby wene• 

Ssopa duża natych- ryczne, skórne 
miast do wyna- i dróg moc•o-

1ęc1a. Wiadomość wych p r xyj mu ie 
Konstantynowska 8, od gods:. 1? - l1!1 
handel win. 4049 od godz 61/a-8 112 

Odbito we własnej drukarni 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuie od godz: 
li-10 i 5-8 

ul. Zawadzka Nr. 1, 

Felsztyn
Dwór 

Wysokość 310 m. u 
podnóża gór 700 m 
Date ~ypialne i to 
warzyalde _salony 
terasy werandowe, 
kąpiel rzecxna, park 
JO morgowy, wła
sna e!ektryka, eu
ropejski komfort, 
obfita dworska ku
chnia. Lekarz w 
miejscu. 

Ratynowanv naucay 
ciel uddela lek

cll w aalueale 06-
mlu kl. Specjalność: 
matematyka. flayka, 
polak!, łacina. Pn:y-
1paaabla 1sybko a 
dobrae do etlnml
nów dla aklternów, 
podług nafnowsavch 
programów. - Kun 
klasy 4 miesh1ce,
Lekcje pojedydcao 
i grupami. - Ceny 
prayatępne. - 6-go 
Sierpnia L. 1'. pral
nfa 3821 

Haann l sorztdat 
Filia masarska do

bru prospenij'
ca w centnam mia
sta do sprzedania. 
Wiadomość u pana 
Korzeckiego ulica 
Milua róg Łl\kowel 
dom cechu neźni
c:sego. 4084 

Hupię siodło angiel 
skle w dobrym 

1tanle. Oferty 1ub 
"0lodto• w admlni
straelł „ IC u r I e r a 
Łódzkle1to". 4118 

l praadam maszynę 
do szycia. Wia

domość 111. Ogrodo
wa 24, w bramie, I 
pl,tro, m. 7. 41l5 

Posadr i prm. 
Zaofiarowane. 

Słutl\Ca do we:i:y1t
kiego s plerwezo

n:ędnemi świadect
wami potn:ebna od 
111rax. Zgłaszać się 
Andrzeja 31. m. J. 

3144 

Poszukiwane 

Rutynowana na
ucayoielka - wy

chowawczyni po• 
1Zukuje posady w 
miej1cu. Długoletnie 
świadectwa. refe
rencf e. Zgłoszenia 
pod .z a r a •" do 
.ICurjera lódalde
go". Plotrkowslla 11 

3129 

Lokali i ml1szkan11. 
Do . wynajęcia po

kój a kuchni!\ I 
wygodami. Wiado
mołć za!.i:ł1d fryz:
f eraki ul. Kłlldskl1-
1ło 225. 4077 
lliesz:kanie 4-o po 
111 lrojowe w o~ro
dzle x wygodami 
do odstąpienia. -
Zgłoszenia do p. 
Kochanow1klelf• -
Sienkiewicza nr.40, 
biuro handlowe. 
nokoju wpr(llł od 
ł" gospodarn po· 
nukuję natychmiast 
Oferty sub .~O" do 
adm. „Kurfera L6· 
dzkiego". 4103 

Letnie mieszkania 
r.etnle mieszkanie 

Potr~ebnl . ucznlo- U w Rudzie Pabja-
w1e ma1ący po- nicklel do wynafę--

ca~tki ślusanlde - cia. Wiadomość Ila 
oras śllfierzy na miejscv w i 11 a p. 
roboty rowerowe- Zern. Pryncypalna 
Gtówna 36. 3111 Nr. 12. 4122 

Pnylmujemy l 
k6w z u 

niem. Okolica 
cha. lesiria. W 
Koluszki. Regay. 

ftkusaerka D 
li malowa P 
maje zamówi 
Piotrkowska L. 
m. 25. 

P-cdaktor Naczelny: 

Czesław Q..,.i(owstł. Jl 
Wvdawca: Jan Styoułkowskł. . 

; upoważnienia T-wa Drukarsko-W~dawniczcco SP.. Z. O"t- • 


